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L w ó w  d. 7. kwietnia.
(Z sejmów przedluawstich. — Konferencje nuni- 
Uerjalae we Wiedniu. — Odroczeaio sprawy w!o 
■Kiego traktatu handlowego. — Artyleria austrjac- 
ka. — Sprawa wschodnia; próba pokojowa Frem- 
deńblattu. sytuacja i pogłosli w Stambule. —Spra
wozdanie Cuve’go. — Zamykanie kościołów kato

lickich w dycenzji chełmskiej.)
D. 3. i 4. b. ni stronnictwu anticentrali- 

styczne s e j m u  s t y r y j s k i e g o  uderzyło sił- 
nit L ł rząd. D. 3. chodziło o rezolucję, dającą 
Wydziałowi krajowemu nagunę, że nie bada 
dokładnie ząa&n gmin względem pozwolenia 
Wyższych dodatków do podatków na cele gmin
ne. Nagana wyszła od centralistycznej komisji 
gminnej, a niemniej centralistyczny Wydział 
krajowy został obroniony głosami całej prawi
cy cobtrnm, dzięki którjTm wniosek nagany 
Upadł. Przyczem jednak p. Reuter zabrał głos, 
i podniósł kosztowność czynności zakresu po
toczonego, wzmagający się milit»ryzm i bez- 
Wsgiądną obiwwość przy ściąganiu podatków, 
li  4 b. m. toczyła się rozprawa budżetowa. 
P. Hermann miał długą mowę potępiającą cen
tralizm. a wskazującą jako jedyny środek ia 
*—Jrn -tdn iilim  poparli go swemi mowami 
p j. B&raUibd, Woszaiak, Liechtenstein, Rainer 
i Dominkusz.

W sejmie d o l n o - a u s t r i a c k i m  d. 4. 
o m wszczęła się żywa rozprawa w kwestji 
szkolnej. Rozchodziło się o to, że do zal ada 
nut i otrzymywania sem.uarjów nauczycielskich 
obowiązanym iest skarb państwa; i w tym 
Względzie właśnie ze strony nltracentralistów 
rząd masiał usłyszeć ciężkie wyiznty- Namie 
atnik br. Conrad oświadczył, że ,w zasadzie" 
rząd przyznaje, iż tak jest, ale finansowo poło
żenie państwa nie dopuszcza z»kł»d»nia no
wych seminarjów; minister oświaty św iadczył 
jednak, że obejmie na każdj sposób przynaj
mniej administi ację tych zakładów.

Jeszcze donioślejsza sprawa toczyła się d. 
2. bu w sejmie g ó r n o - a u s t r j a c k i i u ,  
Podobnie jak  u nas ministerjum chce sobie 
przywłaszczyć prerogatywy wyższej instancji 
na sejmem w sprawie szpitalu obłąkanych, 
tak tam podobne prawu rościło dla siebie i 
dla krajowej Rady szkoijej ministerjum co do 
szalowania krajowym funduszem szkolnym i 
sunumi, przez sejm na szkoły uchwalonemu 
Wydziuł krajowy odniósł się do sejmu, a sej
mowa komisja edukacyjna w yosfą rezolucję, 
wręcz ódpiei ającą ten zamach rządu, która też 
po żywej rozprawie jednogłośnie przyjętą 20 
stała. Tu już wprost ujrzeli się nawet nltia- 
centraliści zmuszonymi stanąć w obronie auto
nomii krąjowej.

Natomiast większość s e j m u  p r a g s k i e -  
g o d 4. powzięła uchwałę, będącą zamachem 
na prawa krajów, konstytucją poręczone, mia
nowicie co do spraw kultury krajowej. Kon.Jt.ja 
wniosła, aby projekt krajowej ustawy lasowej 

rzedłożono dopiero ns następnej sesji, gdy 
Rada państw* uchwali państwową ustawę la- 
sową. Młodoczech Gregr zaprzeczył Radzie 
państwa prawa do uchwalania choćby tylko 
zarysów ustawy lasowej, i żądał aby natych 
araiil pizystąpiono do rozpraw nad projektem 
krajowej ustawy lasowej. Namiestnik br. Weber 
zaprzeczył wywodom słusznym Głregra, powo- 
iiyąc się na dawne oświadczenie rządu, że 
rząd me uznaje w tej sprawie kompetencji sej
mu. Naturalnie żądaą e Gregra upadło, i przy
jęto wniosek, aby Wydział kiajowy po wyda
niu ustawy państwowej, przi .rzał projekt i na 
następnej sesji sejmowi przedłożył.

S e j m  A O r a r l b e r g s k i  przyjął d- 4. 
Większością 1L głosów przeciw 5 projekt u- 
stawy dla katolickich szkół ludowych, mimo 
oporu centralistów i rządu. Do pierwotnego 
projektu dodał tyłku popi&wkę, wzywającą 
Wydział k rą owy, aby przedkładając rządowi 
ten projekt, prosił o spowodowanie zmiany 
tych punktów państwowej ustawy dla szkół 
‘Udowych, które są sprzeczne z tym pro
jektem.

Austro - węgierskie k o n f e r e n c j e  mi -  
h i s i  e r j a l n e  we Wiedniu, obejmujące oiaz 
frelimiuarz bud2etu wspólnego na r. 1371, to-

się ciągle. Główne rokowania dotyczą tr- 
fł*z sprawy cłow ej; to samo znoszą się mini- 
■trowib węgierscy z dostojnikami banku na- 
rodowpgo.

j ’cBter-Correspondem j odaje następującą 
Wiadomość t W iednia: „Ministrowie dali sobie 
?ębczyście słowu, że co do dalszego ciągu ro- 
f ^ a f i  zachowają na razie zupełną tajemnicę. 
"« dalece, że Duiwet wyżsi urzędnicy facho

w i a nawet mmistrowi", nie biorący bezpo- 
fednięgo udziału w rokowaniach, pozostają w 

Aaomośei co do bzcaegółów." (Tę wiado- 
potwierdza Wiener Ztg )

razie" ma się rozumieć do czasu, gdy zasady 
rokowań będą już stanowczo ułożone i rozbiór 
szczegółów przez urzędników fachowych jak i 
przez dzienniki żadnej już szkody, albo trudnej 
do przebycia różnicy zrządzić nie zdoła. Mimo 
lej zupełnej tajemnicy jednak tyle jest pewneni, 
że dotychczasowy przebieg lokowań jest zada- 
walniający, i że. w toku pierwszych trzech kon- 
ferencyj, jakie się dotąd (do poniedziałku) od
były. nic nie zaszło, coby jedną lub drugą 
stronę spowouowało zajmować stanowisko non 
pousumus, do czego pewne pisma węgierskie i 
przedlitawskie zachęcają. Ministrowie konferu
jący mają nadz ie j, a prawie przekonanie, że 
Związek cłowy dojdzie do skutku tak, iż am 
jeden ani drugi gabinet nie będzie potrzebował 
grozić dymisją."

Nawet rresse pozostawia odpowiedzialność 
za to doniesienie yismu litografowaneinu, które 
je podało — a Pester Lloyd zastrzega sobie, 
że później sw'oje zdanie wypowie.

Według telegramu Peultr Lloyda z Wie
dnia d 3. urn., i z ą d  w ł o s k i  wystosował do 
Austrji, Fiancji i Szwajcarji prośDę o odrocze
nie rokowań względem t r a k t a t u  h a n d l o 
w e g o  aż do gruntownego zbadania materjału, 
jaki się nagromadził

Do Nowego roku 1878 będzie cała połowa 
a r  t y ł  e r  j a  a a s t r j a c k a  (13 pułków; w 
nowe działa uzbrojoną W maju rozpoczną śię 
Ipod Wiener Neustadt ćwiczenia z nowemi o da
lami, na które każdy pułk wysłać ma jelnego 
kapitana i dwóch poruczników. W ueszcie, 
Pradze i Gracu już teraz oaoywają się czę
ściowe ćwiczenia z terał działami i pm rwają do 
12. bm. Ćwiczenia poa Wiener Neustadt będą
uzupełnieniem.

cia Sapiehy zamieniono w szyzmatycką cer- 
kioW._ t ik  s a n )  postąpiono z kościołami w Le
śnie i Biały. Przy zamknięciu kościoła w Lip
sku w g.ibernii augustowskiej, przyszło do krwi 
rozlewu, raiafiai.ie, klóiycli przyłączyć chciano 
do odległego o 5 mil kościoła Krasnobórskiego. 
przez pięć dni przebywali w kościele, nie chcąc 
pozwolić na zamknięcie świątyni, dopiero prze
mocą musiał ich naczelnik 'powiatu Wieliko-

Wiedeński Fremdtnblati zamieszcza wstę- 
ipny artykuł p. n.: „Ostatnia próba pokojowa', 
v, którym nawołuje powstańców hercegowin 
■skich do przyjęcia warunków jenerała Rodicza, 
najodpowiedniejszego pośrednika w ich sprawie 
jjenei&ł Rodicz, będąc Serbem, żywi uczucia 
JprzyjŁŻne dla swoich współziomków, a zajmu 
jjąc wysokie stanowisko w rządzie austrjack.m, 
pozyskał zaufanie nietylko tegoż rządu, ale o- 
taz  i Moskwy, a nawet Porty. Nawoływania 
\Fremde7iblaU’u mimo całej uroczystości tonu 
|dziennik.arskisgo, wydają się dziwnemi, i zdra 
dzają niewiarę samego autora w to nawoływa- 
jnie. Jeśli bowiem jeueral Rodicz jest najodpo
wiedniejszym pośrednikiem, to cóż w takim ra 
zie znaczy obawa F nm deM att’u,, iż ten pośre
dnik ma trudne zadanie wybierać rn.ędzy obo- 
iwiązkiem (urzędnika austilackiego), a przeko- 
Hianiem fSerba). Nam się zdaje, że to truane 
ł/adanie więcej dotyczy LV^mdenbiaU’u, aniżeli 
jenerała Rodicza, autor bowiem artykułu pra
gnie ptzekonać powstańców o tern, o czem sam 
uie jest przekonany. Tak, wmawiaią w nich, że 
te  same mocarstwa, które nastawały na przy
jęcie reform, przypilnują wykonauia onych; o 
parę wierszy niżej dodaje, iż me trzeba tłuma
czyć sobie, jakoby mocarstwa brały przez to 
ba siebie odpowiedzialność za niewykonanie re- 
toriu. Zadu i z nich, mówi Fremdenblatt, nie po
łoży swego podpisu na wekslu, który wystawia 
Porta. Więc cóż to ma znaczyć? Jeśli mocar
stwu razem z Fremdenblattem nie chcą Wierzyć 
Porcie, to jakże Ukioj wiary żądać od powstań
ców, ctórzy tylekroć byli zawiedzeni w nadzie
jach? Artykuł dziennika wiedeńskiego wyszedł 
z datą d. 4. bm., lj. dnia, w którym miały się 
Ddbyć ostateczne konferencje powstańców z Ro- 
diczem.

Podług stambulskiej depeszy Ay. Amer. 
Porta otrzymała od mocarstw północnych szcze
gółowe wyjaśuienia co uo pol.tyki, j tkiej by się 
trzymały te mocarstwa na wypadek konfliktu 

e» bii z Portą. Rząd ott.omański — podług o- 
ej depeszy — powziął na podstawie tego o 

wiadczenia pewność, że konflikt nie pociągnął 
y za sobą zbrojnej interwencji Austro-W igier, 
o się tyczy Serbii, to Porta poczułaby się na 

kiłach s .ma uprzątnąć się z tym nieprzyjacie
lem. Wiadome to oczyw iSide pot wierdzenie.

Dzisiejszy st»u sprawy wschodniej wywo 
luje mnóstwo 1 imbinacyj. Tak, od kilku dni o 
biega po Stambule pogłoska, że pewna liczba 
iiijtywuwych Turków wypracowała p r o j e k t  
( k o n s t y t u c j i ,  mający być przedłożony suł
tanowi. Sytuacja w tym projekcie wskazana ja 
je o nazbyt k r y t y c z n a ,  i dlatego wyma
gająca użycia n a d z w y c z a j n y c h  środków. 
Tymczasem o zmianie ministra skarbn mówią 
w Stambule na pewno.

Donoszą z Londynu, że sprawozdanie Ca- 
vego zostało rozdane. Badaou ściśle źródła za
sobne zarządu finansowego Egiptu, i przycho
dzi do rezultatu, że braki, ciągłe ofiary po 2 7, 
milionów funt. sterl. rocznego dochodu, spowo 
dowane powzięciem poprzednio podatku grunto 
wego, i kosztowne pożyczki uczyniły obecne 
położenie Egiptu krytycznem. Koniec sprawo
zdania wnosi jednak, że jeśli dług publiczny 
zostanie zamieniony na znośną stopę procento 
wą, i środki pomocnicze racjonalnie byłyby u 
zywane, dochody wystarczyłyby wtedy na pó
ki ycie wszystkich wydatków

hle\
Utog

Dalej p iszą do Pester-Corretp,; „Owe „na

polski wypędzić z kościoła za pomocą wojska, 
przyczera pa ła ./y  i broni parnej używano. Po
mocnym Wieiikopolskiemu był dziokau taiińi 
skiego obrządkn, ks. Pożavowski;

Z nad granicy mosk'«w&kiej donoszą do 
G erm anii, że rząd położył sobie za zadanie 
^zniszczyć wszelki ślad łacińskiego obrządku 
w dyecezyi chełmskiej. Cel tego postępowania 
jest podwójny, najpizód ma „nawróconym" do 
szyzmy un?r.om ł»yć odjęta wszelka sposobność 
komunikowauia się z duchownymi obiządku 
łacińskiego, powtórt zaś mają przez zamykanie 
kościołów rzymscy katolicy ayecezji chełmskiej 
zwolna do szyzmy być przygotowanymi. Oprócz 
dawn.ej już bez wszelkiej przyczyny za uknię 
tych łacińskich kościołów w Terespolu, Piatu- 
linie, Rusoczu, Kodme, zamknięto niedawno 
kościoły w Leśnie, Niecieczu, Małowej górze, 
OrchoWsku i Lipsku. Zgrzybiałych kapłanów, 
proboszczów z Rodna i Rusocza, powleczono 
na wygnanie w głąb carstwa do, Woroneża, 
innym wskazano jako miejsce pobytu czysto 
schyzmatyckie okolice. Zamknięty kościół w 
Rodnie mimo wszystkie starania patrona księ-

l io m p iiJ im e jc  „(Jaz, Xar.“
P e te rsb u rg  d. 30. marca.

Wiadomość o mającem nastąpić usunięciu 
:iię od rządów cara Aleksandra, która obiegła 
całą Europę J wpadłszy zł&mtąd do cesarsiwa, 
zaczyna burzyć w niem umysły, pomimo zaprze
czeń, nie j«s1 bezpodstawną. Od czasu śmierci 
siostry, Maiji Mikołahwny, car wpadł w głębo
ką melancholię, i dal się nawet z rem słyszeć, 
że już niedługo życ nędzie, i że przed śmiercią 
pragnąłby oddać rządy n*d państwem swemu 
uastępcy. Mttrja Mikołaj<jwna, do której podo
bno car był mocno przywiąZany, na łożu śiuier- 
telnem, pocieszając zmartwionego brata, miała 
mu powiedzieć, że ulega losowi całej sw je j  ro
dziny, _z członków, której nikt jeszcze la t 60 
nie dosiągł. Słowa, te wywarły straszny wpływ 
na cara, który ma ju ż ’ 58 lat, i który od zatna 
ohu Karakozowa widzi nieustannie rnaię śmierci 
przed sobą. Od tej chwili zaduma gc mocna o- 
garuęła Wszelkie sprawy usuwa od siebie, nic 
go nie cieszy, żadne pomysły dworaków nie 
zdolne go są rozerwać...

Na dworze petersburgskim zapanowało wy 
czekiwauie, usposobienie io udzieliło się i mie 
szkańcom miasta. Wszędzie widoczną iest jakaś 
niepewnuśi. Zupełnie lak, jakby car był luoono 
chory, i ^pod-dewano się, że lada azibń kto 
inny zasiędzie na tronie.

Zg z objęciem tronu przez następcę zajdą 
ważne osobiste zmiany n i  dworze i w zarzą
dzie, to rzecz pewna. Już dzisiaj liberały i sio 
wianufile zaczynają ubiegać się c względy przy
szłego monarchy, którego sympatje osobiste, 
jak się zdaje, przechylają się ku ostatnim Gło
wą pierwszych jest książę A. Wasilczykow, 
znany jako bardzo wykształcony i wolnomyślny 
człowiek, ale brak mu eneiga i siły charakte
ru. AA asilczykow reprezenruje pragnienie kon- 
stylucyjne wielmożów moskiewskich. Zadowo
lili by się om na początku wprowadzeniem re 
prezentantów ziemstw istniejących do Rady pań
stwa, chuciiiżby li tylko z g.osem doradczym. 
c?łow:..nofilom mniej chodzi o zmianę formy rzą 
du, ile o rugowanie wpływów nieraiecRieh, Znaj
dują oni jilne poparcie u żony carewicza, Dag
mary, która namiętnie nienawilzi Niemców, a 
■lo której tak mocno przywiązał aię mąż, że 
wbrew powszechnemu zwyczajowi carskiej ro
dziny, uie ma żadnej faworytki i bardzo przy
kładne życie prowadzi. Przewidując rychłą zmia
nę, słowiauoflle u a swego przew ólcę kierują hr 
Woroneow* - Duszkowa, który j est  ulubieńcem 
carericza, i który niezawodnie w przyszłym 
rządz.e zajmie wysokie dostojeństwa

Oo do nowego położenia, to na zmianie z 
pewnością my mc nie przeor ,myi a nawet mo
żemy bezpośrednio lub pośrednio coś zyskać. 
Z upadkiem rozwidmoż jionej dzisiaj biurokra
cji, osłabnąć musi dotkliwie dająca się nam u- 
p.uć dowolność urzędników Pi awdopodobnie 
także zostanie uchylony ikaz 7, d. 10. grudnia 
1865 i-., zabraniający Polakom nabywać włas
ność zi«mską na Litwie i Rusi, i zostaną wpro 
wadzone ziemstwa.

Sprawozdania sejmowe.
Osiemnaste posiedzenie sejmowe 2 d. 5. kwietnia.

Początek o godzinie 4 min. 55 po poł. Po
nieważ poprzednie pt siedzenie zamknięte było 
o godz. 2 min. 45 (nie 1 min. 45) więc przer 
wa Lw ała tylko dwie godzinv.

Przewodniczący Włodzimierz hr. Dziedu 
szycki, marszałek krajowy, komisarz rządowy 
p. Bauman 5ki.

Na porządku d/iennym pierwsze czytauie 
przedłożenia iządowego o pieliońnarzu fundu
szów indetnnizacyjnych na rok 1877.

Przedłożone to na wniosek p. J . Jasińskie
go odesłano do komisji budżetowej.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie przedłożenia Wydziału krajowego o 
kolaadacji s z iirala w Ku.parkowie.

Przedłożenie to na wniosek p. Pietruskie- 
go odesłano także do komisji budżetowej

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
rozprawy szczegółowej nad sprawozdaniem ko 
misji administracyjnej o budowie gmachu dla 
sejmu i W ydziiłu krajowego. Sprawozdawcą 
jest p. Paszkowski.

Rozprawa toczy się nad uchwałą trzecią 
wniesioną przez komisje, której tekst w po
przednim numerze podaliśmy, a w której mowa 
jest o utworzeniu osobnego funduszu budowy 
gmachów

Po»eł hr. Wo d z i  ck i. Ze sprawozdani i W»; 
działu kiajowego. ani ze sprawozdania komisji 
nie mogłem przyjść do przekonania, że utwo
rzenie osobnego funduszu jest potrzebne, naj
mniej zaś o tern przekonała mnie dyskusja, nie 
widzę więc powoda dla którego mielibyśmy 
tworzyć taki fundusz. Nie widzę p'>wudu do 
przypuszczenia, że sejm p r z y s z ł j  mógłby tę bu
dowę porzacić, jeżeli my j ł  ucewahmy. Do
świadczenie na Kulparkowie zrobione przeko 
nalo nas, że chcąc robić oszczędności, narażamy 
się tylko na ćoiaz większe koszta, ale nie dla:' 
tego żeśmy nie mieli osobnego funduszu, tylko 
żeśmy nie mieli stanowczego planu, więc oieu-' 
tworzenie funduszu uie przeszkodzi niczemu. 
Niepodobna przytem ustalić tego funduszu w

takiej sumie, któraby na koszta budowy wy
starczała, więc utworzenie go staje się iluzo- 
rycznem, zdaj^, mi się zatem, że postąpimy sto 
sownie jeśli zamiast tfgo wniosku powiemy, me 
że sejm tworzy fuodusz osobny i przekazuje do 
niego 300.000 złr. itd., lecz że sejm przeznacza 
obecnie ua budowę gmachu tę sumę. Stawiam 
to jako poprawkę.

Poprawkę tę  poparto.
Poseł P i l i ń s k i  uważa, że uchwała tra»- 

cia jest zbyteczną, gayz piresądna niejakc o 
ihłóch pierwszych, nie można zaś przesądzać 
jaki będzie przyszły kosztorys. Ozy przyszły 
aejm zechce zgodzić się na ten kosztoiys woboc 
prawię chronicznej w krajn kwestji głodowej i 
innych klęsk, tego nienaiezy przesądzać, więc 
nie jest Stosowiein dr.iś uchwalać fundusz oso
bny, dlatego mówca wnosi przejścia nad b, 
uchwałą do porrądkn dziennego.

Poteł Z y b l i k i e w i c z  odpowiada dwóm 
poprzednim mowcow. Ostatni mow-ą powoial 
się ua przyszły sejm, ale wy mamy /einiasze. a 
przyszłemu sejmowi odmieckać się a*a tak 
iak nam myśl w itawianii tych tuciduszćr 
w prost de budżetn, dla chwilowego obniżenia 
dodatków. Co do przemówieni® p. W oizickiego 
nie pojmuję jaka jest różnica jego wniosŁu od 
wniosku komiaji, skoio p. Wodzicki także chce 
utworzyć ten fundusz, tylko w iunej cokolw,ek 
formie. Mając fundusze, powinniśmy utworzyć 
teu fundnsz, korzyść zaś z tego jest wielka, bo 
przyszły sejm z&p«wne będzie szanował trądy 
c ję in ie  zechce zmarnować tego co jego poprze
dnik dobrego zrobił. Jeśli weźmie roś z tego 
fanduszu, to z odurtkami zwróci, i to jest kardy
nalna różnica między ntwoizeniem osobnego fun
duszu a prosteir oznaczeniem sumj. Dzió ranol 
zap&uła uchwała, że gmach mieć chcemy, ma
my pieniądze, z&bezpieczmyż je na c ias przy
szły. Formalność i ewidencja nic na tem me 
straci, bo W ydział krajowy b^dzis zmuszi ny 
ewidencję tego funduszu nam przedstawiać. Je 
żeli tego nie uchwalimy, lękałbym się o ten 
grosz, który się aeiałał, żeby go n e rozdrapa
no. Nie możemy zmusić przyszłego se mu żeby 
działał w duchu naszej u. hwały, «ld pizynaj- 
Rniej jakiś hamulec mu położymy Wno°zę je
dnak więc, abyśmy ustęp pierwszy uchwały 
pi zyjęli, ale żebyśmy co do h woty się wstrzy* 
mali aż do chwili, gdy będzie bu lżel uchwalo
ny, gdyż będzie jeszcze wiele spraw, wymaga
jących wydatków, a zatem dziś byłoby przed- 
wczesnem uchwalać sumę, albowiem potem mu
sielibyśmy uiuie podwyższać dodatk do po
datków.

Poseł K o w a l s k i  wnosi, ażeby zamiast 
oznaczenia cyfry 300.000 złr. położyć tylko 
„pozostałość z roku 1875.“

Poseł Z y b l i k i e w i c z  W takim razie 
cofam moją poprawkę i przyjmuję poprawkę p 
Kowalskiego, którą uważam za zupełnie lo
giczną.

Poseł K r e e c z u n o w i c z  zgadza się z 
poprawką p. Kowalskiego i sądzi, że Izba przyj
mie trzecią uchwałę, skoro dwie pierwsze przy
jęła.

Poseł C h r z a n o w s k i  sądzi, że utworze
nie osobnego funduszu byłoby usunięciem go z 
pod ewidencji. Nigdzie w parlamentach n e  ma 
zwyczaju na budujące się gmachy tworzyć oso
bnych funduszów. W kazdjm  razie nie byłby 
to fundusz samoistny, gdyż fuudusze Samui»tne 
tworzą się z innych źródeł, nlfc i  funduszu kra
jowego. 1 Tworzenie takiego fuuduszu doprowa
dzili oy tylko du bałamuctw a ludżetoweg), roz 
drapania zaś obawiać się me ulotna, gdyż fun
dusz krajowy jest zawsze pod zawiadywaniem 
sejmu, mowea więc protestuje przeciw takiemu 
wyrażeniu.

Poseł K o w a l s k i  wyjaśnia swoją po
prawkę, 1 odpowiada p. Zyblikiewiczowi na je
go wyrażenie o rozdrapaniu. Je s t to wyrażenie 
czysto-krakowskie (?), i odnosi się najczęściej 
do rozdrapania spuścizny po zmarłych, Mówca 
wierzy w żywotność autonomii, i nie *ądii, a- 
żeby ona obawiać jię miała czegoś podobnego.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  zapisany do gl» 
su, odstępuje prawo mówienia p. Zyblikiew. 
czowi.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  odpowjfda p 
Chrzanowskiemu, że w krajach, które mają bud 
żety 320-milionowe, nie ma potiz-.-by ^worzyć 
osobnych funduszów nawet na kwkomiłionowe 
budowy, ale my, mając budżet a-mjliouowy, uie 
powinniśmy zapatrywać się ua wielkie pai la
menty, lecz utworzyć taki fundusz, bo inaczej 
do g rucha  tak kosztownego w srosurfkh do na
szych środków nie przjjlziem y. Bałamuctwa 
budżetowego także uie będzie, bo fuadu*z ten 
będzie zawsze wykazywany w budżecie. O wy
rażenie użyte mówca z p Kowarskim spierać 
s-ę nie chce, tembardziej że przyjął jego po
prawkę, i będzie Ea nią głosował.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  żąda głosu i 0- 
trzymuje W Izbie wrzawa. Odzywają się gło
sy: „Uwolnić od mów ema.- M >wra nie zgadza. 
Isię zupełnie z wnioskiem p Kowalskiego, i 
itw ier^i- że pośw ięćcie funduszu, oszczędzi 
hego na gmach pp; ..oy y. będzie właśnie jego 
rozdrapaniem. Fundusz ten, zdaniem mówcy, 
powinien być zachowany do rozpoi ządzenia 

Iprzyszłego sejmu. W stęp ten kazał wnosić, że 
mówca n*wiadcza się za wnioskiem p Pihń- 
skiego. tymczasem oryginalna logika mówcy do-1 
prowadza go do popierania wniosku komisji.

Poseł P i e t r u s k i, jako członek Wydma- 
kra owego, odpowiada pi zeciwnikom wniosku 

komisji. Przytacza przykład parlamentarny bar 
dzo świeży, że w Berlinie rozpisano konkurs 
na gmach parlament u, a mimo to nie mając 
placu, nie rozpoczęte budowy, ale przeznaczono 
na nią 4 miliony. Pod względem dbaiości o o 
szczędność mażemy śmiało Berlin naśladować. 
Mówca dodaje, że nie rozumie wj rażenia , przy 
szły sejm", bo sejm jest zawsze jedtu, o.boć się 
odnawia, i teraźniejszy jest przyszłym wzglę
dem przeszłego, z tradycyj zaś sejmowych me 
ma potrzeby się obawiać, aby ów następny miał 
niszczyć dzieło swego poprzednika.

Sprawozdawca p. P a s z k o w s k i  przyj* 
niuja imieniem komisji poprawkę p, Kowalskie
go, i dowodzi, że utworzenia osobaego fumime 
szu będzie niejakiem jego zabezpieczeniem, nie

przeciw sejmowi, ale przeciw różnym innym po
trzebom, poleca zatem przyjęcie wniosku komi
sji z poprawką p. Kowalik.ego.

Po dość długiej dyskusji jegulaminowej, w 
której zabierają głos pp Zyblikiewicz, Dunajew
ski i Wodzicki, Izba uchwala wniosek komisji 
z przyjętą przez komisję popiawką.

Poseł We i g a l .  Sądzę że po wzruizenin 
jakiego Izba doznała w skutek szczęśliwego u- 
kończebia tak długiej ayokasji nad gmachem 
sejmowym, pożyteczną będzie przerwą, nim do 
drugiej obszernej dyskusji przystąpimy. D late
go, prosiłbym, jeżeli komisarz rządowy na to 
się zgodzi, o położenie zaraz teraz na porząd
ku d a ynnym sprawozdania z petycji przełoio- 
nychKorporacji rękodzielniczych w przedmio
cie reformy Izby handlowej, jest to sprawa 
ważna i pilna, a załatwi się p<ędko.

Poseł K r z e c z u n o w i c z .  Popierani wnio
sek p Weigla, ale nid mogę się na to zgodzić, 
żebyśmy na to potrzebować mieli pozwolenia 
komisarza rządowego. Izba może uchwalić na
głość i wzięcie pod obrady każdego wniosku, 
uie pytając o zezwolenie repozeutanta rządu.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  dowodzi, że interes 
jednej korporacji nie może mieć pierwszeństwa 
przed mteresem całego kraju, zaś ustawa o 0 - 
chronie własności polowej cały Kraj obchodzi. 
Mówca chce się rozwodzić szeroko, ale Izba 
zagłusza go wołhniem „słusznie" „prawda" itp.

M a r s z a ł e k .  Układanie porządku dzien
nego należy do marszałka, mimo to odwołam 
się do Izby.

Iz r a  wniosek p W eigla odrznea.
Poseł W e i g e l  w&ród wielkiej wrzawy 

wyj iśnia, że na grzeczności nikt nie traci, nic 
więc nie ma w tem złego, że wspomniai o ko
misarza rządowym, tem bardziej, że według re
gulaminu, rozprawy nad przedłożeniami rządn 
mają pierwszeństwo przed innemi, a nstawa o 
uchronię własności polowej jest pizedłozeniem 
rządowem.

Z porządku dziennego następuje sprawo
zdanie komisji kaltnry krajowej w przedmiocie 
ustawy o ochronie własności polnej. Sprawo
zdawca p. Józef hr. Badeni.

Pomimo prośby sprawozdawcy, aby Izba 
raczyła wysłuchać sprawozdania, którego nie
jeden jej członek zapewne nie czytał, p. Szn- 
mańczowski stawia wniosek uwolnienia od czy
tania, który jednak upada i p. Badeni odczy
tuje sprawozdanie, w którem komisja wyjaśnia, 
że achwnlona przez sejm w r, z. astawa o o- 
chronię własności polnej nie uzyskała cankcji, 
a natomiast złużony został obecnie do laski 
Marszałkowskiej jako przedłożenie rządowe 
nowy projekt do ustawy, przez ministerstwo 
wypracowany, a na posiedzenia z d. 20. marca 
r. L. komisji knknry krajowej pizekazany.

Powodem odmówienia sankcji było, że mi 
nisierstwo upatrywało w projekcie sejmowym 
pewne wkroczenia w dziedzinę ustawodawstwa, 
nienaieżącego do kompetencji sejmn krajowego.

W szystkie więc usiłowania komisji zeszło
rocznej ku wpmwadzeniu do projektu ulepszeń, 
usiłowania mające źródło swoje w gruntownej 
znajomości stosunków krajowych, natrafiły, jak 
się niedawno wyraził p. Dunajewski „na tw ar
dą Joktrynersko-konstytuoyjną opokę1*, o którą 
się rozbiły.

P » zbadaniu nowo przedłożonego projektu 
zgodziła się komisja, że należy odstąpić od 
wszystkich tych przepisów, przy których zna
leźć można pewne wkroczenie w ustaw odawstwo 
państwowe, następnie zaś nasunęły się przede- 
wszystkiem py tan ia :

czy wprowadzić napowrót do projektu te 
przynajmniej udokładniema, przy których sprze
czność z istniejącem ustawodawstwem pańslwo- 
wem udowodnić się nie da ?

czy też przedłożenie rządowe bez żadnych 
zmian (wyjąwszy stylistycznych), do przyjęcia 
wysokiemu sejmowi przedłożyć ?

Za wyborem pierwszej z tych dwóch dróg 
przemawiał niezawodn.e wzgląd na godność 
sejmu, który już taK stanowczą większością 
zlanie swoje w tej wypowiedział spraw ie, nie
mniej okoliczność, że wobec tylu już wadliwych 
w krajn .aszym istniejących ustaw, uchwalenie 
nowej, widoczne zawieiającej usterki, nie może 
być pożądanem przemogła jednak u większości 
komisji obawa, ażeby wprowadzeniem du przed
łożenia rządowego zmian jakiejkolwiek zasadni
czej doniosłości, nie nararić projektu na odmo
wę »ankcji, a tem samem nid pozbawić krajn 
nozl wych kor/ysci z ustawy, która, aczkolwiek 

daleka od doskonałości, jest jednak stanowczym 
postępem na drodze ustawodawstwa, oduoszą- 
cego się do policji polowej.

Dlatego też komisja przedkłada projekt 
rządowy bez zmian, prócz stylistycznych p ra 
wie wyłącznie. Obecny projekt rządowy różni się 
od zeszłorocznego sęjmowego — tem. że w 
projekcie sejmowym nie zostało aznanem za 
przestępstwo polowejeżdżenie po cndzycb grun
tach, kiedy do tego zniewala zły stan drogi, 
projekt zaś rządowy tego wyjątku nie do
puszcza.

Dalej w projekcie rządowym wypuszczony 
został nstęp, uznający za przestępstwo pOjowe 
nieprawne fanlowanie cudzych rzeczy lub nie
prawne zajmowanie zwierząt domowych pod 
jjzorem, ze tantającemn wyrządzoną zo tta la  
szkoda.

Ktokolwiek obeznany jest z stosunkami 
naszymi Wiejskimi, zaprzeczyć nie może, ze po
dobne nieprawne tanrowania wydarzają się 
nadzwyczaj często. Tymczasem przestępstwo to 
nie zostało w ustawie karnej przewidziane, i 
dlatego, jeżeli przestępca po niejakim czasie 
przedmiot zafautowany lab zajęty odda, czyn 
jego pomimo niewątpliwych znamion gwałtu 
publicznego, karanym być nie może. Pozo«»ąje 
wprawdzie pokrzywdzonemu droga cywilna, j e 
żeli wyrządzoną mu została tym sposobem 
szkoda, rom inąwizy jednak okoliczność, ze 
nieraz tego rodzajn gwałt może nie być połą
czony ze szkodą materjalną nie da się za
przeczyć, że w wielu wypadkach możliwe wy
nagrodzenie nie będzie sw żadnym stosunku z 
kosztami, wyuikająceini z wytoczen.a sprawy 
przed sąd, że zatem skarga zostanie zaniecha-



ną, a czya karygodny bidzie miał złe następ
stwa r,ylko dla poszkodowanego.

Widoczną więc jest pod tym względem w 
prawodawstwie k&rnem luka, którą rząd tern 
rychlej wypełnić winien, że przy układania 
ustawy o ochronie własności polnej usunięcia 
tego braku nie dopuścił.

W przeszłorocznej uchwale sejmowej było, 
że „gizywuy mają być podwojone, jeżeli prze
stępstwo popełnione będzie „w czasie uroczy
stego nabożeństwa.11 W obecnym projekcie rzą
dowym zachodzi ta zmiana, że wtedy przestęp
stwo zasługuje na wyższą karę, kiedy pcpeł- 
nionem zostało „pod okolicznościami, utrndnia- 
jącemi jego wykrycie.1* W tej stylizacji wyko
nawcy projektowanej ustawy nie łatwo domy
ślą się pierwotnej przez sejm wyrażonej myśli 
Dlatego też komisja z żalem odstępuje od 
przeszłorocznej stylizacji, bardziej odpowiada 
jącej zasadom religijnym i tradycjom narodo
wym naszego kraju.

Uchylonym został drugi usięp projektu 
sejmowego, brzmiący: „Za szkody zrządzone
przez dzieci odpowiadają rodzice lub opieku
nowie, za szkody zrządzoue przez służących, 
sluźhmlawcy, jeżeli przestępstwo z ich polece
nia lub na ich korzyść było wykonauem, za 
szkody, zrządzone przfcz zwierzęta domowe i 
pl ai lwo zawsze tychże właściciel** — a to z 
powodu, że sięga dalej aniżeli postanowienie 
§. 1.-515. u. c.

Nie może podlegać wątpliwości, że skut 
kiera usunięcia tego ustępu, w bardzo licznych 
wypadkach przestępstwa polowe pozostaną bez 
kary a tera samem wynagrodzenie wyrządzonej 
szkody będzie niemożliwem.

Dlatego też podnoszoną była w komisji 
myśl, aby §. 23. projektu rządowego nzupełnić 
w ten sposób:

„Szkodnik, a ewentualnie ten co za niego 
odpowiada (§. 1315. u. c.), obowiązany jest 
niezależnie od kary wynagrodzić zrządzoną 
szkodę. W tej stylizacji niema sprzeczności z 
istniejącemi ustawami, większość jednak komi 
sji nie przycnyiiła się do tego wniosku,

Komisja wyraża obolewanie nad usunię
ciem §. 2ógo projektu sejmowego, który 
brzm iał:

„Przy przestępstwach zagrożonych stale 
oznaczoną grzywną, może użytkujący z gruntu 
na k tóreu przestępstwo popełnione zostało 
żądać jako wynagrodzenie szkody, bez wzglę
du na jej wysokość, kwoty, wyrównyw ującej 
połowie grzywny, naznaczonej na przestępstwo, 
popełnione bez okoliczności obciążających. W 
takim jednak razie traci prawo do wszelkiego 
innego wynagrodzenia.-'

W motywach rząduwych powiedziano, że 
przepis ten nie zgadza się z zasadami ustaw 
obowiązujących, komisja zwraca jednak uwagę 
na to, ż t mieści on w sobie tylko zastosowa
nie zasady taks za wyrządzone szkody, przy
jętej w ustawie leśnej (§. 9. Dodatku D. ce
sarskiego patentu z d. 3. graduia 1852 r.) ze 
zatem niezgodności tego przepisu z ustawami 
istuiejącemi niepodobna udowodaić.

Jeżeli zaś rządowi chodziło o to, że p rzy
znane na tej podstawie wynagrodzenie mogło
by w niektórych przypadkach przenosić wyso
kość wyrządzonej szkody, natenczas dla teore
tycznej dokładności poświęconemi zostały dwie 
korzyści, w sprawozdaniu zeszłorocznem komi
sji kultury krajowej nad tym przedmiotem po
dniesione, to jest możność:

1) zabezpieczenia praw poszkodowanego w 
przypadkach, gdzieby ocenienie zrządzonej 
szkody znaczne przedstawiało truduości;

2) uniknięcie o ile możuości kosztownego 
i uciążliwego dla szkodnika taksowania szko
dy, które często więcej wynieść może od za
projektowanej taksy, przez co szkodnik będzie 
narażony, bez korzyści dla poszkodowanego, na 
znaczniejsze jeszcze straty.

Ucnylony przez Wys. rząd 5j. 27. uchwały 
sejm iwej brzm iał:

„Jeżeli szkodnik przed wydaniem wyroku 
zaspokoi poszkodowanego, postępowanie karne 
winno być zaniechanem; szkodnik poniesie j e 
dnak koszta, spowodowane rozpoczęciem rze
czonego postępowania. “

Aczkolwiek przepis ten przy przestęp
stwach muiejszej wagi dałby się względami 
praktyeznemi usprawiedliwić, przyznaje jednak 
komisj i, że on mieści w sobie pewne odstąpie
nie od ogoraycn zasad prawa karnego, dlate
go nastręczy Fa u ę  myśl zastąpienia jo innym, 
zupełnie analogicznym z §. 187. u. k., a mia
nowicie przepisem -.

„Jeżeli szkodnik przed zaniesieuiem skargi 
zaspokoi poszkodowanego, postępowanie karne 
nie będzie miało miejsca. “

Myśl ta jednak wobec przyjętej zasady, 
aby w rzeczach jakiejkolwiek doniosłości zasa
dniczej, od przedłożenia rządowego nie odstę
pować, nie uzyskała w komisu większości.

Oprócz ustawy z 60 §§. złożonej, komisja 
wnosi następującą rezolucję :

Wzywa się wysoki c. k. rząd, aby istnie
jąca w prawodawstwie kamera luka, polegająca 
La tem, ie  niema postanowienia karnego na 
nieprawne zajmowanie lub fantowame cudzych 
ruch mości, iak najrychlej była wypełnioną.

Nadto wnosi komisja następującą uchwałę: 
Zważywszy, że w projekcie do nstawy o 

ochronie własności polnej, powołane są posta
nowienia, których znajomość przy wykonaniu 
ustawy jest potrzebną.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu
1) aby równocześnie z ogłoszeniem niniej

szej ustawy polecił wydrukować książeczką w 
obydwoch językach krajowych, klóraby prócz 
tej ustawy, zawierała ustawy i postanowienia, 
na jakie się ona powołuje;

2) aby książeczkę tę jak najrychlej wszy
stkim gminom i przełożonym obszarów dwor- 
skiah bezpłatnie rozesłał.

br B a u m  pierwszy zabiera głos w 
ogólnej dyskusji, i z uwagi że warunki rządo
we uważać należy niejako za ultimatum, k tóre
go nieuwzględnienia naraziłoby znów ustawę 
na odmowę sankcji, że projekt w wielu wzglę
dach potrzebom naszym zadość czyni i że jest 
lepszy, niż ustawa obowiązująca albo żadna, 
że sejm ma prawo żądać zmian następnie, że 
jest kwestją żywotną dla kraju szybkie zapro
wadzenie tej ustawy, że przez uchwalanie ja
kiej poprawki możnaby sankcję zakwestjono- 
wać że czas pozostający sejmowi jest bardzo 
krótki, wnosi przyjęcie tej ustawy en bloc po 
przeprowadzeniu dyskusji ogólnej.

P. hr. G o l e j e  w s ki  stawia do tero  
wniosku poprawkę, żeby przyjąć en bloc z wy
jątkiem paraen^ów. do których zapowiedziane 
zostaną poprawki.

Poseł K r z e c z u n o w i c z .  Jeśli kiedy, toninnria  r,nr,la   3  I _** . _ . "

ną. Nie mogę ta pominąć pewnych zasadniczych

po mowie posła wadowickiego gtdzi sie przy- 
l “ ifyw ? ” 7_8 łe ,.*e ban9e. łłl'M*en gili nicht. Je-1 * —  " w t T u j e 
żeli kto nam stawia taką alternatywo to za-
r ^ r ajk' vai,u> d»

ę  Wę’ > , ie l i  ch co - M ogę s ię
gdy i tym ^ s o ^ T s k u s Ł  m o ż ^ b lr .w  t g° ’ ' ^  zdarzają >ię szkody nocne,J * uom uysiŁusja może być akróco- może polityczna władza powiatowa zakazać

myśli, które znajdują się w dawnej ustawia a 
dziś urunięte zostały. Pierw szą taką różnicą 
jest, że w dawnej ustawie chcieliśmy, ażeby 
zgoda kończyła sprawę, chociaż już doniesienie 
o szkodniku nastąpiło. Ale słyszałem że z głę
bokimi. pojęciami ministerstwa sprawiedliwości 
nic zgadzało się to, żeby, jeśli strażuik coś 
znajdzie, nie był potem koniecznie ferowany 
wyrok. Szczególna to rzecz. Nam się zdawało, 
że pruskie prawodawstwo administracyjne jest 
dobre, & otóż w pruskiem prawodawstwie jest, 
że jeśli takie przestępstwo zostanie dokonauem, 
dłużnik winien zapłacić Zwanggeld I jeśli po 
szkodowany tem się kontentaje, to rzecz skoń
czona. U nas inaczej, u nas jak str&iuik o prze
stępstwie się dowie i doniesie wojtowi, to wójt 
co do szkody musi godzić, ale co do kary — 
muszą być popisane foliały, musi być — proto 
kół! (Wesołość.)

I jeszcze jeden bardzo ważny ustęp był 
przyjęty w przeszłym projekcie, że za dzieci 
robiące szkodę na korzyść rodziców, i za sługi, 
robiące szkodę na korzyść służbodawców, odpo 
wiadają rodzice i służbodawcy. Otóż minister
stwu zdawaro się, że to ma się sprzeciwiać 
pryncypiom austriackim. Ponieważ słyszę, że 
to się sprzeciwia zasadom ogólnym, a ja  powie
działem wyraźnie auatrjackim więc znów na to 
nieszczęśliwe i głupie prawodawstwo pruskie 
muszę się powołać. Tam tak i przepis istnieje, 
więc albo ci, którzy układają ustawy pruskie 
są niezdolni, albo ci, którzy je układają tutaj, 
są niezdolni. Niech panowie wybierają, ja  tylko 
zawsze sądziłem, że pruska administracja jest 
zdolną. (Wesołość.)

Że różnice między tym a zeszłorocznym 
projektem są  kardyialne i tak kardynalne, że 
sięgają głębiej w praktyczne życie, to nie ule
ga wątp'i wości. Tak na przykład w pouyżczym 
przykładzie jest kara do 40 złr., ale na kimże 
poszkodowany .będzie jej poszukiwał, ctekodnik 
nic nie ma, a rodzice lub służbodawcy wolą się 
zgodzić, aby odsiedział areszt uiż zapłacił. To 
jest praktyczne' Smutny to jast stan rzeczy, 
że nietylko nie mamy w rządzie iuazi. którzy 
by uwzględniali nasze potrzeby, ile mamy ta 
kich, którzy nam przoszkadzają, jak to się 
dzieje z ustawami o pijaństwie i lichwie. Oóż 
mamy robić? Szanowny poseł wadowicki mnie 
ma, że należy wszystko przyjąć, ja  jestem prze 
ciwnego zdania i zapowiadam ao §§*, 3, 10, 19 
i 23 poprawki, a to w myśl tych uwag, które 
tu poczyniłem.

Poseł br. B a u m. Na przysłowie niemiec
kie p. Krzecznnowicza odpowiem przysłowiem 
polskitm, że „lepsze ie«t nieprzyjacielem abbte- 
go. (G łosy: To przysłowie fi ancuzkie.) Może 
posłowi Crzeczunowiczowi nic na tom nie za
leży, że postawieniem kilku poprawek, dla po
wiedzenia kilku pięknych frazesów. (Przerwy.) 
Proszę panów, nic obrażającego nie powiedzia 
łem. Mnie idzie tylko o przeprowa lżenie usta 
wy, więc proszę o przyjęcie mego wniosku. 
Gdybyśmy mieli wchodzić w dyskusję, to był 
bym właśnie przeciwny temu, co poseł Ki ze- 
ezunowicz nam zaleca, a mianowicie temu, żeby 
zgoda kończyła sprawę, bo w takim ra&ie szko
dnik zawsze będzie się wypraszał i nie byłoby 
końca szkodom.

P. G a ł k o w s k i  znany już z poprzednich 
sesji z ograniczoności, k tóra opłakane daje po
jęcie o inteligencji Jego wyborców, żądu głosu 
i zaczyna prawić zwykłe swoje nonswnsa, ie  
podatek gruntowy, a więc i grunta powinny 
być równe dla wszystkich i t. p.

M a r s z a l e k  zwraca nwagę mówcy, że 
mowa jest o ustawie po’owej.

P. G a ł k o w s k i  dopowiedziawszy kilka 
jeszcze niedorzeczności, aońezy.

P. K r ze c z u a o w ic  z. Muszę odeprzeć 
zarzuty podobno do tego, jaki m z.ooił poseł 
wadowicki, jakoby ktubądź w tej Izbie zabie
ra! głos, dla tego tylko, aby mowę powiedzieć, 
lub z dowcipem się popisać. Protestuję przeciw 
tego rodzaju wyrażeniom.

P. L a s k o r z  radzi, żeby panowie jeden 
drugiemu nie robili wyrzutów, bo co się stało 
to s’ę stało, rząa ustawy nie zatwierdził, więc 
cóż robić, trzebi, przyjąć tę, jaką daje.

K o m i s a r z  r z ą d .  Chociaż ni* chcę, jak 
tu powiedziano, straszyć, jednak muszę wypo
wiedzieć obawę, że jeśli będą stawi »ne i przy
jęte te same co w roku z. poprawki to nsta
wa uie otrzyma sankcji, gdyż te wiaśnie 
prawki stały na przeszkol «lo sankcji. Nie 
przeszkadza to wszakże wcale stawianiu po
prawek innych, nie wchodzących w zakres pra
wodawstwa ogólnego.

P. F e c a k  zapowiada poprawki do §§■
3. i 7.

Sprawozdawca Józef hr. B ad  en  i oświad 
cza, że punieważ w r. z. bronił zesałoi ocznej 
ustawy broniąt więc zmian, jakie w niej za
prowadzone zostałj musiałby mówić pizeciw 
przekonaniu. Spodzie^ a się, że Izba żądać tego 
nie tędzie, i uwzględni, że przyjął referat tylko 
dlatego, że był więcej od innych członaów ko
misji do dyskusji przygotowany, jako sprawo
zdawca zeszłoroczny.

Wniosku p. Bauma nie poddano pod głoso
wanie. ponieważ pp. Krzecznuowicz i Skrzyń
ski wykazali, że gdy są postawione poprawki, 
wniosek taki miejsca mieć nie może, marszałek 
poddaje zatem pod głosowanie wniosek hr. Go- 
lejewskiego, "który zostaje przyiętym i Izba 
przystępuje do dyskusji szczegółowej nad pa
ragrafami, do których zapowiedziano poprawki.

Poseł W a j g a r t  zapowiada poprawkę do 
rezolucji, projektowanej p»-zez komisję.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  (w aliuei b) §. 3. 
gdzie powiedziano, że zakazane jest „nieprawne 
wstępowanie na drogi, które w czasie dojrze
wam,, plonów polnych i owoców, w skutek za- 
ządzenia przełożonego gminy, a względnie 

przełożonego obszaru dworskiego zostały zam
knięte i tablicami z zakazem lub innemi wido- 
cznemi makami oznaczone jako wzbronione* 
żąda aby po wyrazie drogi dodano „polne.**

Poseł bar. B a u m  uważa że to byłoby 
jeszcze mejaśmejaze.

Po&6ł u  r v f* 8 zgadza „ię z poprawką p. 
Krzeczuno\ucza, alb sądzi, że trzeba dowie
dzieć „na drogi mepnbiiczne**. Nie pizypu»zcza 
mówca, aby wstręt iządu do uwzględnieui* po
prawek tak daleko się posunął, żeby to miało 
być przyczyną odmowy sankcji.

Poseł Krzeczunowicz zgadza się na tę po
prawkę, jednak po wyjaśnień.a sprawozdawcy, 
ze je s t ona zbyteczną, Izba ją  odrzuca.

Poseł F e c a k  v a luei p)  tegoż §. gdzie 
powiedziano, że zakazane jest „samowolne u- 
szkadzame lub zanieczyszczanie blichującego 
się płótna,“ żąda dodania wyrazów „i konopi"

Po pi zamówieniach p. Cywińskiego i po- 
wtórnem Fecaka, oraz sprawozdawcy, poprawka 
upada.

Poseł F e c a k  w§. 7. „W miejscowościach, 
gdzie zachodzi tego potrzeba, a mianowicie w

P a 

sania nocną porą,“ żą la dodania wyrazów „za 
uchwałą Rady gminnej."

Po przemówieniu sprawozdawcy poprawka 
upada.

W §. 10. poseł K r z e c z u n o w i c z  sta 
wia poprawkę stylistyczną, którą konrsja przyj 
rnuje, uchwalono zatem ten §. w osnowie: „Za 
kazane jest pędzenie, trzymanie lub pasanie 
bydła na obcych gruntach, bez szczegółowego 
tytułu prawnego lub wyraźnego zezwolenia 
właściciela. Przepis ten oduosi się również 
do ugorów, ściernisk, tudzież dróg i miedz 
polnych. “

Do §. 19. p. Krzecznnowicz chce dodać: 
„Grzywny oznaczone w §§ 13, 14, 15, 17 

i 18 mogą być zwiększone aż do podwójnej wy
sokości, jeżeli przestępca stawia opór zajmowa
niu lub fantowaniu, lub czyni je niemożliwem.

„Nie ulega żadnej Larze kto wjeżdża wierz
chem lub zaprzęgiem, albo pędzi bydło na cu- 
nzy grunt, jeżeli do togo jest zmuszony złjm  
stanem drogi kolo takiego gruntu położonej, do 
powszechnego użytku służący. "

Po dość długiej dyskusji, w której oprócz 
wnioskodawcy brali udział pp. Gniewosz, Spła 
wiński, Abrahamowicz i sprawozdawca, obie 
poprawki upadają. '

Do §. 23. p. Krzeczunowicz dodaje: 
„Rodzice i służbodawcy odpowiadają za 

kary i szkody, jeżeli przez w ich domu rodzi
cielskim mieszkające dzieci lub przez ich sługi 
ua ich korzyść popełnioue zostało przestępstwo 
zaś za szkody zrządźone przez zwierzęta domo 
we odpowiada ich właściciel."

Poprawki tej nie poparto.
Następnie izba. przyjęła resztę paragrafów 

en bloc oraz całą ustawę w drug’em i trzeciem 
czytaniu, dyskuoję zaś nad rezolucją i uchwa
łą  marszałek odłożył do następnego posie
dzenia.

W końcu sekretarz p. J . Jasiński odczyta! 
odezwę Wydziału krajowego w skutek pum a 
Rady szkolnej w przedmiocie zasiłków na bu
dynki szkolne. Rada szkolna żąda w tern p i
śmie upoważnienia, aby oprócz wyznaczonej przez 
sejm sumy na budynki szkolne, użyć mogła na 
ten cel iakże 20.000 złr. ze spodziewanej o- 
szczędnośei na rubiyce pierwczaj budżetu.

Na wniosek p. Smarzewckiego uchwalono 
odesłać tę odezwę bez drukowania do komisji 
budżetowej.

Następne posiedzenie w piątek d. 7. kwie
tni i o godz. 10. rano.

Kromka miejscowa i zamiejscowa,
— R ecenzent teatralny Dziennika polskiego, 

gdyśm y wczoraj w ykazali zupełną Bezpodstawność jego  
zarzutów , czynionych dyrekcji, przeniósł polemikę na 
inne, osobL te pole. D siw n ą  rolę wobec teatrn lw ow skie  
odgrywa od la t w ielu  Dziennik polski. Ilekroć te 
atr był najlichszy, Dz poi. praw ił najpochlebniejsze  
o nim zdania i bronił dyrekcji zapam iętale. P r z y 
pom inam y cza sy  M iłaszew skiego, i poprzedniej d y 
rekcji trzech artystów . —  Gdy teatr przychodził 
do ła d n i podnosił się, j ik  w pierw szym  rokn spół
ki akcyjnej i obecnie, znaefiudzi w Dzienniku pol
skim n ajzaciętszego przeciwnika T ylko żo w obec 
nznania całej publiczuuści takie zak u iy  Dziennika 
polskiego nie szkodzą teatrow i lecz  tylno pismu, 
które się tego dopuszcza.

—  W czorajszej, uocy o l l s/„ wybuchł pożar w 
domn, położonym “"pomiędzy tak  zwaną kooyjaką  
łaźnią a łazienkam i Tureckiumi, przy u licy  s z p i
talnej i dzięki tylko spokojnemn pow ietrzu oraz 
szybkiej zapobiegliw ości straży ogniowej ochotni
czej i lu iejsk iej, ograniczył się ogień na tym j e 
dnym tylko domu, który się zapełn ia spalił.

Zaraz po sygn ale pożarowym przybył na miej - 
ace zagrożone p. nam iestnik hr. A lfred Potocki. 
Obecni byli także p. prezydent m iasta Jasińsk i i 
dyrektor policji, c. k. radca dworu T ustanow ski.

G i m n a z j o m  polskie badające się przy  
nlicy H alickiej, będzie pr wdziwą ozdobą naszego  
m iasta. Front ma być ozdobiony posągam ai nmie- 
seczonem i w  niszach. Kom isja R edy m iejskiej kio- 
rnją.-a bndową Uchwaliła, że w pobocznych niszach  
nm ieszezone zostaną posąg i D łu gosza  i Kopernika  
a w Środkowych w iększych O ssolińsk iego, T adeusza  
Czackiego, Adama M łckiew icta i Jana ^ n a d eck ieg e . 
Posągi te wykute zostaną z wybornego tw aiaego  
piaskowca p ińczoł.jk iego . W ykonanie tej pracy pe 
wierzono lwowskiem u rzeźbiarzow i panu BarąoZuWi.

—  Prześliczna pogoda, jak ą  mamy od dni kil 
kn, zachęca do pr»cy na K o p c u  u n i i .  P r z e 
sz łeg o  roku toboLy nad tym pomnikiem uiawy n»- 
roiov oj, postąpiły bardzo znaczn ie. W tym rokn 
postąpią J eszcie  w ięcej, byle pdbliczność uie zapo
m inała, ze tam, na W ysokim Zamku, dźw ignąć się 
ma jej pracąjeden z najpięknięszych pomników na z ie 
mi nasze], pomnik zbratania się trzech narodów i z la 
nia w jedną państwową całość. M łodzież sz c z e g ó l
niej pow iuna się garnąć du tej pracy. Przełużeni 
zakładów  naukowycn ze studentam i, zw ierzchnicy  
w arsztatów  z uczniam i, różne korporacje w w ol
nych chwilach od zajęć, jako na przechadzkę uda
wać się powinni na W ysoki Zamek i lam baw iąc  
się, { racować mogą jednoczę Inie. Praca ta  będzie 
kiedyś dla nich uajm ilszem  wspom nieniem .

—  P. Bruno A b a k a n o w i c z  na w niosek  
w łaściw ego kolleginm profesorskiego otrzym ał do
centurę prywatną ćÛ  graficzny oh rachunków i gra  
licznej sta tystyk i przy lw ow skiej c. k. A kadem ii 
technicznej.

— D uia 6. t. m. nmart w e L w ow ie  w 35 roku 
życia  K a r o l  K o r c z y ń s k i ,  zecer . żołn ierz \ ni
ski z r. 1863  i żołnierz francuski z r. 1 870 . P o 
grzeb odbędzie się dziś z domn 1 4 6  przy  ulicy  
H alickiej.

—  Przedw czoraj na ponfuem posisdzen in  przy
stąp iła  R ada m iejska do nadania trzech  posigów  
po 150 zł. z fundacji posagow ej gm iny ui. Lwuwa  
im ienia A rcyksięż. G izeli, ustW uwione akcen. fun
dacyjnym  z dma 27. marca 1873  r. i zarządziła , 
sto so w n e  do artykułn III  tego aktu, losow anie jo  
sagów . P rzypuszczono do losow ani \ następujące  
kandydatki Pp. A lojzę Barbarę C U ęd o w sk - W il
helm inę H eintschów nę, F onutancję Pauli uę Hni a .y- 
m o w iczU n ę; Paulinę K atarzynę K rzyżanow ską-
m o w i c z u w u ę j  •»- x  ł r  • t  j  i
Mariannę Em ilię R iedlównę- Marję J ad w igę  Zh 
rorfskL; Karolinę Sem kowiczównę; Ju lię Fangorów - 
ne R ezultat lo-iowania był następujący: w ylosow a
n i Pp.’ Marję Jadw igę ZnTowskąJ Karolinę Hem- 
kow iczow nę i Paulin* F atarzyn ę K rzyżanow ską. 
W io cu ie przyjęła  Rada rezygn acji Lv kano
nika Zabłockiego z  godności radnego m. L w ow a.

  U rzędnicy Tow. ga lic . Lbezp*ecaeh w 1 Jeśli
jak się dowiadujemy —  proebę do iw ej dyrekcji [ 
do dyrekcji policji o delo iow anie lokaln , przez Tow. 
na biura zajm owanego, poniew aż m ary w owym 
domu tak podobno są popękane, i i  budzą obawy, 
ażeby się j 0m nie zaw alił. Około pięćdziesięciu  
urzędników pracuje w  biurach i w ciągłym  ,e s t  
rnchn , ciężkie k asy w ertheim ow skie, archiwa, b ez
ustanne otwieranie drzwi przez strony interesow ane, 
w szystko  to domaga się  bndynkn silnego. Komisji 
bndow niczej je s t  tedy obow iązkiem  w ystąpić ener
g iczn ie  i zbadać rzecz  z eałą ścisłością  —  aby się

nie pow tórzyła h istorja z oficyną przy u licy  J a 
giellońsk iej.

—-  M u z e n m  K o p e r n i k a  w R z y m i e .  
W alka z germ anizm em  na polu naukowem nam się 
powiodU Cu do narodowości K opernika; N iem cy  
chcieliby sobie przyw łaszczyć t;g o  sław nego męża, 
tak jak  usiłują wmówić św iatn artysiycznem n, że 
Falk, sław ny sztych a tz , Polak z rodn, także był 
Niem cem . N ajdobitniejszą odpowiedzią ua te z a 
ch w ali pretensje, będzie M u z e u m  u n i w e r s y 
t e c k i e  K o p e r n i k a  w R z y m i e ,  w kiórem  
uwydatnioną zostan ie jego  narodowość. Pom iędzy  
pracującym i nad wykapaniem jej w pracach nau
kow ych i zbieraniem  przeam iotów  do tego Hnzeam , 
które w tym miesiącu ma być otw arte, odznaczył 
się dr. Artur W ołyński we F lorencji. On to dostar
czy ł m aterjalów profesorowi B e r t  i ,  który nieda
wno wydał dzieło o Koperniku, przyznając jem u  
polską narodowość; toż samo nczynił dla Karola 
M a l a g o l i ,  w ydającego w Bolonii dzieło w tym 
że przedmiocie.

Aby Muzenm Kopernika było kompletne, p o 
trzeba dalszego w spółudziału jego  ziomków. Oto są  
pamiątki, których je szcze  braknie, adresować je  
należy do dr. Artura W o ł y ń s k i e g  o we Flo  
rencji V ia della Scala  n. 43  1. piętro. Czas nagli, 
miejmy nadzieję, ze się znajdą rychło lic zni ofia
rodawcy i ich nazw iska umieszc/.oDe będą w ku 
talogu, którym się zajm uje dr. W ołyński. Do skom 
pletowauia działa polskiego brahną:

1. Sztych Falcka z portretem Kopernika.
2. Medale z rożnych epok, w ybite na cześć  

Kopernika.
3. Medale w ybite przez Tornń na pam iątkę 

przyłączenia go do Polski.
4. Monety polskie w szelk ie  z lat 1 5 2 2 — 1527.
5. P ierw sza  edycja życiorysu K operniua przez  

Kuiędza Polkow skiego.
Dr. W ołyńsk i je s t  powołany przez uniw ersytet 

rzym ski do urządzenia działu polskiego w M izenm  
K opernika..

—  D onoszą nam z B rukseli, i i  p. Henryk W ie
niaw ski, jeden z najznakom itszych tegoczesnych  
skrzypków  a nasz rodak, otrzym ał k aw alerssi oider  
Leopold za zasłu gi, jak ie  położył dla rozwoju mu
zyki. Joot on profesorem królew skiego konserw a
toriom luuzycznegt w B rukseli, dla Którego pomie
szczen ia  wybudowano nowy, w spaniały gmach Przy  
poświęceniu te tego gm achu, król obdaizy ł znako 
m itego n aszego  ar ty .tę  orderem.

—  Dowiadujem y się, iż w R zeszow ie Rada miej 
aka nchw aliia budowę nowej szkoły w ydziałow ej 
m ęskiej, ośm ioklasowej. N ależy się je j ca to uzna
nie w s z y s tk ic h  patrjotów. O fundusze nie będzie  
trndno gdyz rzeszow ska kasa oszczędnojci ofiaro 
waia na tę budowę całą rozporządzalną Kwyżkę 
funduszu rezerw ow ego w ilości 5 0 0 0  zł. a i nadal 
pomoc pieniężną przyrzekła.

—  (8) T e a t r .  Zapowiedziany od a a w m  debint 
pani B ieńkow skiej, odbył się nareszcie, przy dość 
szczupłym  ndzlale pnbliczności onegdaj. Pani B ień 
kow ska na p ierw szy w ystęp w ybrała sobie w d zię
czną rólkę Ludwiki, w Chęcińskiego „Cicha woda 
brzegi rwie" i sym patyczną rolę Kamili w „Pu 
sażnej jedynaczce" . Pojm ujem y oardzo dobrze po
wody teKo wyboru. P rzyczyn ą  tego Dyl w pierw
szym razie szacunek dla sw ego dawnego reżysera, 
którego  ulubienicą była w „zkole dram atycznej war- 
szaw azkiej, w drngim wspomnienie jeszcze  Jwieże 
dawnych tryum fów. P rzez ten czas jednak bardzo 
w iele  się zm ieniło. Pani B ieńkow ska, która w gło  
sie , postaw ie i tw arzy  miała zaw sze  jak iś w yraz 
pow agi i dnmy, uab iała  od czasu opuszczenia sceny  
jeszcze  więcej tego w yrazu pow ażnego, ktery odbił 
się w jej rnchach 1 deklam acji. Pani Biefikowjfca 
zachow ała w dezlaihacji do dzisiaj daźo nczncia i 
zapała, ale w oba rolach, a zwt&bzcza w roli L u
dwiki głos jej m iał co najmniej o jed en  ton w yż
szy  nastrój niż tego wym aga komedja. Pojęła ona 
l* rolę pow ażnie i  w istocie inaczej, nie czyn iąc  
gw ałtu swym warunkom indyw idualnym , uczynię nie 
m ogła. Z tego  stanow iska patrząc na grę pani 
Bieńków skiej uinsim y ją n a zw ie  szczęśliw ą , ale 
pomimo to czujem y się w obowiązku z^ róc lc  uwa
gę artystk i na to, że w iaśoiwem  polem dla jej ta- 
antn by*yby role dram atyczne. P rzypom iuim y so

bie t< i dawniej pani B ieńkow ska w rolach po
w ażniejszych  byłą o w ie le  lepszą niż w komedji, 
a w ystęp  środowy potw ierdza tylko nasze zdanie. 
Głos, postaw a, tw arz i ruchy artystk i są  dla nas 
rękojm ią dobrego powodzenia, pani B ieńkow skiej w 
rolach dram atycznych, do których artystka w szel 
kie posiada warunki. N ieco ty lko  ćw iczen ia , trochę 
rutyny scenicznej, a przedew szystkiem  w yłam ania  
się z akcentu niem ieckiego, którego mimowoli b a 
wiąc długo za granicą nabrała, a którego jako ro
dowitej Polue łatwo jej się będzie poznyć, a w n ie 
długiej p rzyszłośc i w pani Błaufkowskiej powita  
publiczność nasza jedną z najsym patyczn iejszych  
artystek.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż po
licyjna przytrzym ała d. 3 . bm. Gabryela Jenera, 
za  posiadanie koca, kapy i prześcieradła , które jak  
aię następnie pokazało skradsiom o w szp ita la  H >f 
uiańskim. —  W  sien i kam ienicy pud 1. 3 na placn  
Strzeleckim , przytrzym ano d. 4 . bm. w ieczór zna
nego złodzieja K lem ensa Bednarczuka w łaśn ie w 
chwili, gdy zdjął lampę i zaczął nciekać. Odpro
wadzono go do policji. —  Zwłoki m ężczyzny, j ik  
się z dochodzenia okazało górnika P aw ła  Gąsiora, 
znaleziono dnia 23 marża w kupalni galm ann w 
Psarach, w pow lecio chrzanowskim . W w ypafkn  
tym zachodzą poszlaki zbrodni, a podejrzane in dy
widua zosta ły  uw ięzione.

—  s t y d e n d j a .  N am iestnictw o nadało atypen- 
dja z fundacji śp. A nieli S ieleck iej w rocznej kwo
cie po 2 1 0  złr. P iotrow i D zurdz-Sieleckiem u, ucznio
wi 2 i M ikołajowi Dzurdz-Sieleckiem u, uczniowi 1 
klaay szk o ły  W ydziałowej w Sam borze, a to po 
cząw azy od roku szkolnego l8 7 5 /7 b .

N am iestn ictw o nadało opróżnione stypendja  
fundaą.. śp. Jakóua K ulczyckiego w rocznej kw o
cie po 167 złr. 50  ct. Romanowi Kulczyckiem u, n- 
czniow i 5 i Zygmuntowi Kulczyckiem u, uczniow i 3 
klasy gim uazjum  Franciszka ' Józefa  we L w ow ie, 
zaś iitypendjnm pr^ezSaczone dla dziew cząt w ro
cznej L gocie  57  złr. B ronisław ie K ulczyckiej, n 
czem ticy 2 klasy szkoły Indowej żeńskiej W 8u ia -  
lyn ie , począw szy od rokn szkolnego 1875 /75 .

W ybór uzu p e łn ia jący  trzech  członków  
la d y  powiatowej kossow skiej z grupy gmin w ie j
skich odbędzie się dnia 2 8 . kwietnia,

—  M l .n o w a n ia .  C. k. krajowa Rada szkolna  
zamianowała Joachim a Szuraniew icea rzeczyw istym  
nauczycielem  szkoły etatow ej w Żnilnie ; Macieja 
Szpilkę rzeczyw istym  nauczycielem  szkoły etatowej 
w B abicy , Mikołaja Bnkałę rzeczyw istym  nauczy- 
ci lem szkoły etatowej w D am iow cach i Maiwlnę 
S en r*0wnę rzeczyw istą  nauczycielką szk o ły  etato
wej if ńs“:iej n tfWi Antoniego we Lwow ie.

N aczelnik c. k. krajow ej dyrekcji poczt Dodał 
posadę pocztm iatrza w Tłnm aezn asystentow i po 
czu w em n  Anloniemn Ekbardowi, a w Załnczn ek s
pedytorowi pocztowem u Alojzem u Kom pertowi, tu 
dzież posady okspedjentów  pocztow ych w Krechu- 
wicach tam tejszem u w łaścicielow i realności Korne
lowi O dzierzyn ek iem n; w Lubieniu ekspedytorowi 
pocztowem n Leonardowi Majerowi, a w Czerlanach  
ekspedyiorce pocztow ej, H elenie Jarosz.

' —  Kałusz, d. 4 . kw ietnia. L .  dzlaiejaźś^
nkonstytnow ała się nowowybraua Rada p*wi*tJW»' 
Prezesem  wybrano jeduom yslnie pow szechnie a*'" 
nowanogo dotychczasow ego prezesa R a fy  powi*^  
wej p. Karola Sobotę , pomimo że dla wiefcu 
tego wyboru się wymawiał.

P rzy głosow ania na zastępcę prezesa  otrzy®** 
w szystk ie  g ło sy  p. K ajetan Kopacz tntejazy  
dzia powiatowy i w iceprezes dotychczasow ej R *^  
powiatowej, a gdy dla zbytn iego zajęcia  sprawa®* 
sądowymi wyborn nie przyjąi, postanowiła Rł<J' 
jednogłośnie w yrazi' panu Kajetanowi Kopacze*' 
sw e uznanie i podziękowanie za gorliw e l snmieno® 
pełnienie obowiązku w iceprezesa dotychczasowej 
Rady pow.

Po stauowczem  oleprzyjęciu  wyboru ze Btronf 
p. K ajetana Kopacza w ybrała Rada powiat. Ws- 
Bartłom ieja Rozwadow skiego swym wiceprezesem .

Członkami W ydziału wybrani pp D»uW 1 
K nnaszow ski, Stanisław  K om ornicki, W ince itf 
Skw arczyński i Emil hr. Łoś.

Zastępcam i panowie: Herman Kicz*!**, Marel° 
Kędzierski, R u lo lf  Gablenz i Frydryk D zlsow skl.

CUonka iVydziałn z kurji m niejszych post*' 
dlości nie wj brano, gdyż Radni wybrani prr.e* 
gm inny w iejsk ie nie jaw ili się ,n posiedzenia.

J a r o s ł a w  dnia 3. kw ietnia. Kereapouden  
cja w 74 nr. Dziennika Polskiego cąłk.em  fa łszy 
wa oburzyła słusznie tu tejszą  publiczność

Kłam stwem  jest, jakoby tutejsze poiączone ka
syno z obawy, która tylko w fantazji korespondenta 
pow stać m ogła nie urządziło balu m askowego W 
dzień św . Józefa , bo nie w iększość członków  ka
syna, ale tylko 23 podpisanych (n a  136) członków  
w księdze życzeń , domagało się urządzenia w dniO 
tym baln m askowego. L ecz w ydział kasyna uwa
żając za w cale niestóBOwne urządzać w dzień św- 
Józefa  bal maskowy; i m -jąc na w zg lęd zie  rozma
ite lokalne trudności, na jakie by urządzenie w 
tym dnia balu m askowego lub w ogółu raLawy 
tańcującej natrafić mogło, odmówił oryginalnym  za
chciankom tych kilkunastu amatorów reduty, a u- 
chwali! raczej urządzić koncert na uole dobro
czynne. K oncert ten rzeczyw iście  odbył aię d. 25- 
marca z powodzeniem  św ietnem , a czy sty  dochód 
z niego w kw ocie 100  z ł., rozdzielono po potowiBi 
tn tejszej barsie i zakładowi wychowawczem u dla 
córek oficerskich w Hernals. T. kże i co do wzię- ■ 
cia udziału ze strony tu tejszej m łodzieży szkolnej 
w mnzyk&lnycl wieczurkach przez T ow arzystw o  
m uzyczne w Przem yślu urządzanych, je s t  k ores
pondent źle poinformowanym, gdyż dotąd niKt je  
szcze  o pozwolenie dla młodych dyletuatów  u do
tyczącej w ładzy n.e kompetował- a tylko jeden  z 
członków tego tow arzystw a m uzycznego, będąc w 
Jarosław iu ua koncercie w dniu 18. marca, zapy 
fyy  ał, czyby nie dało się uzyskać pozw olenia dl* 
kilku uczniów w m uzyce celujących, by w czasie  
woluym , m ogli kiedy w ziąć także ndział w  owych 
wieczorkach m uzykalnych w P rzem yślu?!

L ecz pomijamy ju ż  dalsze przedstaw ien ia  Kłam
liw e w całej tej korespondencji, bo je s t  o m  i  **■ 
ką złośliw ą nieświadom ością napisana, że kak-l? 
ustęp musiałby być sproscow inyrn, a le pominąć nf« 
możemy, że najw iększe oburzenie w yw ołał w co- 

łem  m ieście nstęp ustatni. Gdyż wierm-nem jest  
kłam stwem , jakooy  w czasie  capstrzykn, nraądno 
nego na cześć im ienin tu tejszego  pułk wnuca, roz
trącali żołn ierze pulpitam i, kolbami ud karabinów  
lab łokciam i publiczność po trotnaracn i ,  Uoci« 
tratowali. Capstrzyk bowiem ja k  w szęd zie  tak i 
tutaj two>' y ła  tylko kapela wojsKow* i Lilhane- 
stu żołnierzy, pulpity za  nią niosących, z kolanu** 
od karabinów żołn ierzy  nikt nie widział:, to ty la°  
kurespondeuiowi bajały tego w ieoaora J i u m  n ie
zw ykle p rzedm io ty  w ro zogn ione j Jego im agniat 6 
przed oczyma, i on to zapew ue znajdując aię W 
stan ie jakim ś drażliwym , potrącał w pochóazie ty® 
drngich, ale za to też i byi naw zijem  potrącany®- 
Z resztą w ojskow ość w naszem  mieś.1.a eiM zy *14 
ogólną 8ympatją, na Którą t«ż iw ojem  taktow ne®  
i uprzejm em zachowaniem  s ię  wobec publiczności 
słn szn ie  sa u n g i ,  s; patrole je szcze  nikegu r  pnbli- 
uznuścl nie rozbiły, chyba mnsial k on»p ond eat *  
jaklem ś  ̂bardzo podejrzanem m iejecn mieć z  pa* 
'roia wojskową niem ile spotkanie. D la tego  radzim y 
korespondentowi, by skoro chce aię bawić w ko' 
respondenta, na przyszłość przedew azystk iem  pra
wdę pisał i doorze się poinform ow ał o sprawucłL 
które do publicznej podaje w iadom ości.

Z  p o d  Z a l e s z c z y k  3. kw ietn ia 1876 . Od 
lO  lat istn iejąca  trzechklasow a tzkoła  panieńska #  
Z aleszczykach , dla katolickiej ludności bardzo m a
łe k o rz jśc l przyniosła.

P rzyczyn a  n astęp u jąca: B udynek  szkolny nad 
to od środka m iasta oddalony, składa się z 2 ma
łych pokoi z jednym  tylko wycboęhm; każdy z nieb 
je s t  5 metrów 4 d cclu etry  d tagi, 4 l/a metra sz e 
roki, a tylko 2 ’/ , inetra wysoki, w skutuk czego 
z 380  zdolnych do uczęszczan ia  do szk o ły  d tiecii 
zaledw ie 72 pom ieścić się ino ie . A i te  naDite jak  
śledzie, należycie z nanki nie korzystają, gdyż w 
zim ie pow ietrze zepsute, ten bardziej że t r z e c i*  
część uczennic izraelitek; w lec ie , okien Które »4 
ua polndme z powodu npaiu otw ierać nie m ożna, 
a ani żaluzji aui firanek n ie ma.

Ojcowie oiiat ,a i nadzór miejscowy szkulny 
nie uznają ua dobre zaglądnąć choćby raz w rokO 
do szkuty, by przekonać się, pod jakiem! ona wa
runkami istnieje. Sama ludzkość zpowodowalahy a‘ 
■anlęcie złego — poznawszy prawdziwą męczarnię 
dzieci 1 nauczycielek, z których pot, jakby w p*' 
rowej kąpieli, podczas gorącego dnia się leje, • 
duszność głos im zapiera.

D la tych wad nikt z in teligencji dzieci d° 
szkoły nie puseła. Biedni m ieszczanie w oią, by J0 
dzieci w domn w yręczały , & przytuas lnb z a c h ę c a 
nie niepodobne, gdyż nie ma m iejsca i cnoć rodzice  
przyprowadzą dzieci, to nad liczbę 72 dyrektora*  
pomimo tychże prosb przyjąć nie może.

Popis uczennic w braku m iejsca odbywa i ' i  
w szkole u cz iió w , na którym przekonać się możnafc 
Ile pracy nauczycielki zadają aoblr, bo jak  sa®J 
egzam iunjący przyznają, zaw izo  daleko pomyślolej 
wypada, iak popia uczniów .

Obcjętnuść j,nbIlczności -dla szkoły zadz^w Iś>,,* , 
naw et na popia zaledw ie kilka panów, a **M 01 
tylko jeden egzam inujący przybyć r iczy .

Dyrektorka szkoły podawała już *!*■“ 1 az  ̂
prosoę o zmianę lokalu, tak do iwierzchnośB* gmin
nej, jakoteż do nadzoru szk o ln ego , ,eeZ “ 4 
m niejszego skutku. Na ustne prośby » w ,z « 
i ta sam a odpowiedź że innego lo k a ln  n e ma.

A leż  za te b i e d n e  2 pokoik) P»ac' 
zł. W  Z aleszczykach to rzec.. n*e * y c a“ ti 
5 pokoi z kuchnią za ten czy 11®'; °® a nożna 

Prawda, że brak pom ieszka*, a ^rzy ^^a "
ści, ile& o razy od 10 !•«■ ^ ° .ŻUa.ł  
lokal wynająć a i na w łasnoei kupić, P rzed  »  
la tj był piękny obszerny tfurow anj d. m 
kościoła do nabycia z *  2 i '0 0  z ł., ff Laib i d jr e k '■ 
ka, której m iasto pomi',»łlfta“| e płaci, mogłaby  
m ieszkać, i 2 lnb 3 p. koje raazcze odnająć
Wifemy że miastu t-i« ia ,,i l ° też tumbardziej tr (e„
rozchód o s z c z ę d z a ć ,  Można było zapożyczył, a Je 
raźn iejszy  czyns* szkolny, czynsz za  pomie**1* . 
d w ek iork i i * wynajętych pokoi, po opłacei ■ P ,  
ten tu  do 3 6 0  zl. rocznie sn łacać, a przy1
m iasto do wła&mgo bndynkn. . ple

L ecz ospałość i obojętność prśołoionf^^jjpj 
dba zupełnie o polepszeuh ich  pieczy powUf*
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•tkofy ~  nie obchodzi Ich że z 380  do lu n k l 
idolngj dateiwy tylko 7 2  do szkoły uczęszczać ma- 

a Inne pozbawione togo dobrodziejstw a, 
f Ogromne śniegi spadły w tych dniach w 

■dpeninaeh. Obecnie pod działaniem słońca staj iły, 
® Etęd wysokość w6d w T ybrze podniosła się o 3 
fcetry. R zeka je s t  zmąconą jak nigdy i prowadzi 
Mnóstwo szczątków  roślin z gór płynących. Ł ód i, 
‘ tóra przew ozi przez T yber pod R ipcitą spoczyw a.

— W  ParjŻ U  odbył się W ostatnich dniach 
*lflb k sięc ia  K onstantego R adziw iłła  z córką zna- 
bego bogacza, a przedsiębiorcy domów gry, obe* 
Cn>s dzierżaw iącego dom gry w Monaco.

ślnb  odbył się  w kościele  św. Rocha. Pannę 
'błodą prowadził do o łtarza ojciec, pana młodego 
Pbbi Jnljnszow a Lacroix z domu hrabianka R ze- 
^bska, siostra antera Soplicy i pani de B alzac. 

D alej pary sz ły  w następującym  porządku : 
P ani B lanc i p. W agatha je j szw agier, ksią 

Dominik R adziw iłł brat pana młodego z panną 
•tarją B lanc siostrą  panny młodej, p. Juljan La- 
croix z hrabiną K eller, krewną pana młodego itd 

W  kościele przy akompaniowanin orkiestry,
daij się słyszeć  pierw szorzędni paryscy artyści, 
ehociaż panna R eszke z powodu słabości nie mogła 
^ zestn iczy ć  w śp iew ie.

Pom iędzy gośćm i na tę uroczystość zebrany  
b}i, ga zety  w yliczają  k sięc ia  Czartoryjekiego, księ- 
c,a Mikołaja R adziw iłła , margrabinę d’Osmond, 
Margrabiego d’A bzac, ksłęcia Sułkow skiego, hr. Po 
Mckiego, k sięcia  i księżnę D ecazes, księcia Stefa  
Ma Lubom irskiego, p. M onselet, księżnę T rnbecką, 
b ab inę Sołtyk, k sięcia  W ittgen ste in , p. H enryka  
kow alskiego, księcia Sapiehę, hr. K onstantego Bra 
Uckiego z śoną, hr. K sawerego B ranickiego, sen a 
tora Skibiokiago, hrabinę D ialyńską, p. Jałow ickie- 
Jo i t f .  itd.

—  Okropny wypadek miał m iejsce dnia 30. 
Marca we w si Z., o 3 w iorsty od Matowa, w po
miecie Częstochow skim  w K rólestw ie położonej.

W łaśc ic ie l tej w si, człowiek w sile wieku b ę
dący, zam ożny, trzeźw y i zdrów tak na ciele jak  
®a um yśle, postanowił oaebrać sobie życie; zaw ę
ż a ł  do sieb ie dw ie sw oje có reczk i: jedną cztero  
'  drugą pięcioletnią, i zam knąw szy drzwi na klncz 
M*Zulił naprzód do starszej w okolice serca i za- 

potem w głow ę. K iedy ta p a d h  bez Życia, 
*zi ął się do m łodszej, która zobaczyw szy co się  
^ ie je , schow ała się w kąt za krzesło i drżącym  
jrtbiem ze złożonem i rączkam i prosiła „papy*, że- 
v  jej nie zabijał, ale człow iek ów głuchy na te 
Jtośby n ieszczęśliw ego  niew iniątka, zadał jaj ta 
'leż  sam e rany, strzeliw szy  z tego sam ego rew ol
weru do niej w głow ę a później w okolicę serca, 
"artępnle nabił pow tórnie rew olw er, który był o 6 
hrzałach i s trze lił sobie w czoło trzy  razy.

K iedy skntkiem  tych strzałów  zb ieg li się  In
dzie i zaczęli drzwi w yłam yw ać, a n iew ielkie knte 
•płaszczyły słę tylko i czuskl jeg o  nie przebiły, 
•hwycił za  brzytw ę, którą sobie gardło podciął.

L adzie zw iązali n ieszczęśliw ego  sam obójcę a 
^ y b y ły  w krótce lekarz kule powyjmował 1 zeszy ł
^ zec ię te  gardło.

Ojciec żyje i prawdopodobnie żyć będzie, ale 
Miedwie jego  córeczki leżą bez przytom ności, ka- 
*du z dwiema kulami w ciele i bez żadnej nadziei
U zdrow ienia: młodsza z nich była jak iś czas p rzy 
ś l ą  i opow iadała te w szystk iem i szczegółam i 
5błe zajście.

Pan * niedawno sprow adził się  do nowonaby- 
MSo m a ja k a , ale dał się w szystkim  poznać jako

’ ’ ’ charakteru; do
przyw iązany i

)* W iek  praw y i n ieskazitelnego
swoich był fanatycznie|*ieel

*w*ł im dowody najczulszej ojcow skiej m iłości, 
' G r a c j i  um ysłowej nigdy w nim nie dostrzelono, 

sp irytasow ych rów nież nigdy nie n iy -  
trudno zatem  dociec co mogło być przyczyną  

X lag»  fetranM c* poetąjAn.
B yć może, że śledztw o sądow e, które natych- 

^ a st rozpoczęto, sm utną tę sprawę w yjaśni.
Dodać należy, Że 8-letn iego  synka zabić nie 

Miłował, tw ierdząc, i t  chłopiec łatw iej bez opieki 
N ew sk iej da sobie radę aniżeli dziew czynki.

—  D obry a p e ty t ko b ie ty  X V II wieka : Mał
p k a  Karola II angielsk iego , K atarzyna Porta 
$al«ka miała przy sobie damę honorową im ieniem  

®cy, która dla zabaw y, zapisyw ała  co zjadła w 
^łgn  jedn ego  dnia. Część tego poniekąd ciekaw e- 
?0 dzieniłJczka zachowaną je s t  w Mnzenm K rólew 
c e m -  Z niego w łaśn ie  robimy w yciąg. Słuchajcie 
' podziw iajcie! D nia 19. marca (rok nie w ym ie
n n y )  Lady L ncy skonsum ow ała, na śniadanie : 
cńy grzb iet bydlęcia, chleba dwa fanty, tort owo- 
k'vy, przytem  w ypiła  cztery  butelki mocnego piwa. 

* objad: sztab ę pekeflejsza, krąg p ieczeni woło- 
—  niektóre frykasy z kuchni królew skiej, 

n « b  dw nfustew y, przytem  4 i pół butelki mocne-

piwa. Na kolację: półmisek jarzynek, kaw ał p ie
czeni baraniej, talerz łakoci ze  stołu  królew skiego, 
chleba trzy funty, ł dwie bntelkl p iw a. Przed n- 
daniem się na spoczynek spożyła je szcze  chleb 
dwnfnntowy, pewną ilość ciasta, przytem w ypiła  
dwie butelki wina z k iółew skiej piw nicy.

P o rad n ik  przem . ro ln iczy  w nr 7 zawiera: 
Uprawa ziem niaków ; Stow arzyszenia m aszynowe; 
przez dr. B ilin sa iego  III; Nowa kopalnia soli; K a
m ienie budowlane z popiołu i sz lo k i; N iszczen ie  
owadów; Żniw iarki kosiarki; Pytania i odpowiedzi; 
Sprawozd. ekonom, kand.; Sprawozd. targow e itd.

—  Żyżuość w ó d  Sekwany. BongsiBnanlt, 
który analizow ał pod względem  cząstek  materji 
nżyźniającej wody Sekw any podczaB ostatn iego w y
lew  n, do następujących doszedł rezultatów . D nia 18. 
z. m. metr knbiczny wody czerpanej około ruostn 
A nsterlitz zaw ierał 0 ‘33 gr. amoniakn I 1/20 gr. 
kwasu saletrow ego —  podczas gdy zazw yczaj znaj
dywano w wodzie Sekwany tylko 0 1 2  gr. amonia
ku i 1 "50 kwasu saletrow ego. Wady Renu pod Lan- 
terburgiem zaw ierały w r. 1857 amoniakn 0 2, a 
kwasu saletrow ego 1 1 0  w takiej samej objętości. 
W r. 187(5 woda Sekw any wzbogacona zosta ła  
amoniakiem, co łatwo zrozumieć Bkoro się zw aży, 
że przed przybyciem do Paryża wody te przez  
liczne płyną pola. W oda Nilu, najbogatsza w 
cząstki użyźniające, zaw iera 4 gr. kwasu azo 
towego.

Sekwana prowadzi w każdej Bekundzie (przy 
w ylew ie) 1.6G1 metrów sześciennych wody, co daje 
1 4 3 ,5 1 0 .4 0 0  metrów kubicznych aa 24 godzin, z 
czego w ypływ a, że Sekwana morzu dała 18. marca 
do 4 7 .3 5 8  kilogramów amoniaku 1 182 .212  k ilo 
gramów kwasa azotowego.

—  S traszne spustoszenia zrządził orkan sza 
lejący W p ie rw s z y c h  dniach pozaprzeszłego tygodnia  
w zachodniej i środkowej Enropie i sroźący się, 
jak  wiadomo naszym  czytelnikom  i w K rólestw ie. 
Z odebranych św ieżo wiadomości złożyć się dadzą 
następnjące szczegó ły  :

W  L ipska pozrywał wicher wiele dachów, a 
na drodze kolei żelaznej pod tem miastem oderwał 
wagon od pociąga tow arow ego i popędził go na 
nadchodzący inny pociąg, który skntkiem tego zo 
sta ł nszkod^ony.

W  G łogowie zbnrzył dom pod którego gru za
mi zg in ęły  dwie osoby.

W  Marbnrgn, w H essji E lektoralnej, obalił 
w ieżę kamienną 90  stóp wysoką.

W W estfalji, w D usseldorfie, zagrażał teatro
wi do tego stopnia, że policja zarządziła p rzerw a
nie przedstaw ienia.

W A kw isgranie zn iszczy ł kościół śgo Mikołaja
I zasypał sąsiednie domy szczątkam i dachu tak, że  
m ieszkańcy m nsieli z nich uciekać; zbnrzył też de 
szczytu n iagazys kolejow y przyczem  poroznosił akta  
kancelaryjne

W Segletsdorfie w ydął wody R enn na 35 stóp  
w ysoko i form alino zatrzym ał b ieg  rzek i, 
wody zalały  okolicę.

Podróżni na drodze kolei żelaznej z Kolonji 
do B eusbergn, m nsieli w y s ią ś ć , poniew aż pociąg  
m e mógł m szy ć  naprzód, do teg o  stopnia droga 
była zatarasow ana obalonem i drzew am i i slnpa- 
mi telegraficznem i. Na nie w ie lk iej przestrzen i 
leżało 126 ogromnych pni topolowych z korzeniam i 
w yrwanych.

N ajgorzej szala ł orkan w B elg ji i we Francji 
Pod Leodjnm baromotr spadł niżej an iżeli pod 

czas w ielkiej bnrzy w r. 1768.

W  B in k selli zaćm iło się zupełnie od spadają  
cych i roznoszonych powietrzem  gontów , dachów  
kapeluszy, parasoli i t. d. Jakąś zakonnicę porwał 
w icher na ulicy i uniósł 20  stóp wysoko, ałe na 
szczęście  lekko znów zn iósł j ą  na ziem ię. Prawi 
w szystk ie  w ysok ie k o a io y  r a b r /e sa *  1 ,  h. 
grozach. .

We Frannji zrządził szkody na miliony.
P iękny las w Fontainebleau mocno został 

przetrzebiony.
W  D ieppe w idziano, jak  bałwany morskie po

chłaniały parowiec angielski „T histle", któremu nie 
można było dać pomocy.

W Cambray pod grnzam i domów zginęło
I I  osób.

W Preville i Saint-A nlłe runęły w ieże k o śc ie l
n e ,  a w Saint-G ery dzw onnica zarysow ała  się  
grozi runięciem.

Obliczono na razie, że  w okolicach w ym ierio- 
nych m iejscowości trzecia część drzew zosta ła  w y  
rwana i 30  budynków obalonych.

W  Saint-Qneutin mocno ucierpiał kośció ł, te 
atr i liceum, a na cmentarzn nie utrzymał się ani
jsden nagrobek

W A nm ale z w szystk ich  nieledw ie budynków  
pozrywał wicher dachy, a w jednym z bndynków

W Ronen w szystk ie  kościoły bardzo ncierpiały, 
to samo w P aryża  gdzie  mnóstwo domów wicher 
pozbaw ił dachów i w zrnszył z p osad , a kilka osób 
poniosło obrażenia.

Mnóstwo j e s t  wsi, których w łaściciele ponieśli 
do 1 5 .000  franków szkody, można więc sobie w y
obrazić jak  ogromne są  spnstoszanis w m iastach.

W iadom ości z A nglji również brzmią bsrdzo 
smntno. W  południowo-zachodniej części kraju bn- 
rza pozryw ała tam y. O liczbie wypadków morskich, 
w ptzybliżenin  naw et dotąd powiedzieć nie można, 
rzecz jednak prosta, że mnsi być bardzo znaczną  

I z Ameryki północnej nadszedł telegram na
stępujący: Stany W isconsin , Illinois i Jow a naw ie- 
dzione straszliwym  orkanem. W  m iejscowości Ha- 
zelgreen 26 domów leg io  w gruzach, pod któremi 
zginęło 9 m ieszkańców , a w iele zostało uszkodzonych.

W koncn notujemy przerażający wypadek spo
wodowany burzą w M aiBzewie pod Śremem w W. 
ks. I oznańskiem, Obalona wichrem obora przygnio
tła na .śmierć dwóch ludzi i 50 owiec.

której

W iadomości lite ra c k ie , naukow e i
a rty styczne .

T reść nrn 14 „Ruchn literack iego11: ArLykuł 
w siępny w spraw ie konserwowania zabytków  sta 
rożytność , Mama sobie życzy , nowela Sewera (c. 
d . ) ; Modlitwa na obchód żałobny za poległych w 
W arszawie, w iersz przez M ieczysław a Romanow
skiego ; Robert Schuman o Fryderyka Chopinie, 
stndjum przez U. U (c . d.); Caj Us G rathns, trybnn, 
dramat przez Karola K lossa (c . 4>) . PocZ4tek ' 
ezji allegorycznej i satyrycznej we F razcji przez 
Jana Amborskiego ; P ływ ające miasto przez Jnłjn- 
sza  V erne (e . d . ) ; Do młodości, w iersz przez Aoł 
T nd i; Obrazy z Anglii przez S ew era; Poetes illu- 
stres de la  Pologne an X IX  ślec ie . Jules Słowacki. 
Uue epioude en Suisse. Le tombano d’Agamemnon, 
krytyka; B. Tylor. PrimltWe caltnre, krytyka przez 
T. S ; M isc tlla n ea ; Bibliografia polska i zag ian i-  
czna tu cn  literacki jakością  i powagą podawanych 
artyk iłów, odznacza się zaszczytn ie  pomiędzy li te 
rat dem i naBzemi pismami.

Literatura pamiętnikowa w zbogaconą została  
nowem dziełom. T ytn ł dzieła  następujący: „W spo 
mnioiila podporucznika pnlkn j Ridy wołyaakiej z 
pod komendy Karola R óżyckiego* przsz Ezechiela  
B erzewicza. We Lwowie 1876. Nakładem księgarni 
W ład. Bełzy (w hotelu G eorgea). Antor jako mło
dzieniec przeszedł granicę galicyjską i z łączy ł się 
z korpusem jenerała  D w ernickiego, m aszerującego  
na W ołyń, bił się pod Borem lsm  i podzielając dal
sze losy tego korpnsn, zosta ł z nim wkrótce w y
party dc Galicji, zkąd powtórnie ndał się na teatr  
wojuy, i w alczył w sławnym  pnłku jazd y  Karola  
Różyckiego pod Iłżą  i w innych potyczkach w San 
domierskiom, aż do npadkn pow stania. Podporncz-

phjg. Na podw ieczorek: pnddin i dwie bntelki rgiuęło pod grnzam i 60  owiec.

Mów, z Izby handlo
wej dnia 6. k w ie tn ia . 
J. Akcje Ba sztukę,

(* kuponem.) 
ej gal. Karola Ludwika

t  .i Lw o w. - Czerń. - Jaasy 
X k n  hip. gal. po 200 zf. 
>dtn kred. gal. po 200 zł.
( Li9tyeast.gal00zł.

kuponu bieżącego/ 
•w. kred. gal. 5 pr. w. a. 
* » » 4 P""- w. a

|J. f  > 5 pr. Okres.
Mika Lip. gal. 6 pr.
I I I .  Listy dłużne

* a 100 »ł. 
sskł. kred. włość. 6 pr.

roi. kred. zakł. dis 
Lalieji i Bakowiny 6 pr. 

yoeowanie w 16 łat .
 ̂M. kred. miej. 6 pr. w. a.

> . Obligi aa 100 tł.

6 pr. 

StanbTłuwowa 
 ̂ V. Monety.

b^at holenderski
cesarski . . .

fyjMJeondor • • •
^ > p e r j a ł  rosyjski 
]V eJ rosyjski srebrny 
fC A  rosyjski papierowy 

ta)* hiiety kasowe

^  4 ‘ ^ w i e tn 'a*
, e u J C) ny ^ 9  P ^  

100 **•)
« łll#tr. w banku. 6 pr. 

w sreb. 5J l»Sn W ar8l)- b n 

4 pr-
C  w-a-6 ”

D j j / ^ W p o  1 2 0 5 ”

:

^ !gW UJ l lC"ne pożycs. 
tato. k° l-p o l2 0  zł.

złr. w. a.

18950 
1 2 7 -  
232 50 
216 —

84 60 
78 80 
84 60 
89 26

98 —

90 30

85 60 
91 26 
14 50 
18 60

6 34 
6 40 
9 SO 
9 40 
1 65 
151

171*/a
1C2 —

67 20 
67 30 

2 3 8 -  
236 
104 75 
109 75 
117 
13160 
136 25

85 26 
84 60

99 25

19150
129 -  
236 50 
217 —

86 20 
79 tL. 
86 20 
90

99 —

9130

86 30 
92 26 
16 — 
20 60

6 45 
5 60 
9 40 
9 60 
1 66 

J 62«/, 
1 73*/. 
104 —

67 80 
67 40 

239- 
2 3 7 -  
105 25 
110 —  

117 60 
132 
135 75

86 —  

86 —

99 60

Węg- poż. prem. po 100 zł. 
Tnreeka poż. kol. po 400 fr.

Akcje lankowe, 
Anglo-auBtr. po 200 zł 120 
Bodencred. au. 200 zł- 
Zakł. kr. dla han. 1 przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. anst po 500 zi 
Franco - austr. po 100 zł- 
Franco - węgier. po 200 zł 
Gal. bank. hip. po 200 zl. 
Gal. bank dla bund. i przem.

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zi. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banka po w. anst. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank p0 loó  zł 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. banty er. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
DniestrzaUskiei 
Elżbiety " m • .
Ferdynanda półn. po lfiOO

zł. m. k.........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200
r *ł- m- k...................
„w- Cz«r. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 

pi)ł zach. po 200 zł. gr 
ir” ŁB- p°200zł sr 

SLĆ •“ 1)0 200 A STSiedmiogr. po 2oo w. a *r 
^taat3®13l).Ges. 200 z ł w o’ 
sudbahn po 200 zł. 8rebra'
framway wied. po 200 zł 
Węg. galic Łup.) ^  
Wfgiers. pół. wschód. D0 

200 zł. sr. . . ; P° 
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . ,

placąj żąda. 
zl r. w. a 
T ~

Akcje przemysłowe.
BudoW.Tow.aust. po 200 zł. 

„ w ied „ 100 „
* tanich  pom. „ 100 B

Listy east. \ea 100 zł.)
Boden cred. allg. ost. 5 pr. s 

, spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 
ITow . kr. ziem. 4 pr. w .».

r 5 Pr w- “■

19 60

713'

U  7 20 
1 3 9 -  
640 

10 50

877 

65 60

76 —
65

40 50
110 25

165 76

1792 -  
139 50

189 50 
130 —

135 7!

120 50 
102 —  

269 50 
103 25 
106 
87 75

108 60 
37 50

101 60 
89 95
78 25
85 25

72 60 Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
19 76|Galic. bank hip. 6 pr. w. a 

Zak. kr .włośó. 6 pr.w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

n » „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Al tBldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300zł- 5pr.s. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Klżbiety po 5 pr. sr w. a. 

em. 1862 6 pr. . .
em. 1870 6 pr. . .

„ em. 1872 5 pr. . .
Ferdynanda pół. & pr. m. k.

5 pr. w. a.

71 50

157 40 
139 25 
650 — 

1 7 -

879-

66 —

76 50 
66  —

4 2 -  
110 75

156 25

1797 ■
140-

190 — 
131

136 25

121 50 
103 
2 7 0 -  
103 50 
107 — 
88 26

109 — 
38 50

102 —

78 75 
85 60

•  ,  6 pr. sr.
Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 

* II. em. 6 pr. „
a III. em. 1871 300
- lV .em .aS00zł. 5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pr. Brebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6 pr.
srebr. w. a...................

„ em. 1869 po 300 zł.
6 pr. srebr. w. a. 

„ „ 1872 po 300 zł.
6 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 600 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz, 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Falfiy po 40 „ „
Rudolfa po 10 „ „
Ks. Salrn po 40 „ „
St. Genois po 40 „ „
Stanisławowska (poż.) po

20 7tj ^  ® . «
Walas tein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zł.
(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 mark

8976 HamburgIWmark. mark
Londyn 10 ft. sterl. 
Paryż 100 frank. .

zlr. w. a
91— 915'J
8 9 - 8960
9975 10025

6825 6850
6675 6625

8 8 - 8850
8 7 - 8 9 -
8 8 - 8 9 -
8650 8750
9 8 - 9850
9 5 - 96 -

10275 10325
9425 95—
9 2 - 9250
9 2 - 9250
9 0 - 9050

7750 -----

8025 -----

6850 -----

uik Berzewicz opisuje w sposób pełen prostoty i 
jasności w szystko na co p a trza ł: bitwy, przygody  
wojenne i iy c ie  żołnierskie. N ie ma w jego opisie  
samochwalstwa ani przesady, ton opowiadania nj- 
m nji czytelnika prawdą i w iernością. W szystko to 
robi Pamiętnik paua Berzew icza zajmującym, a dla 
hlstorji nieobojętnym m aterjałem. W tego rodzaju  
iz ie łach , w pamiętnikach, w wspomnieniach i w hi- 
storji wojen, walk i prac niepodległości Polski po
dejmowanych, radzimy przedew szystkiem  rozczy ty 
wać się  naszej młodzieży. Znajdą w nich nankę 
najpotrzebniejszą Polakowi.

— Treść nrn 13. Szkiców społecznych i lite
rackich. Ryzykowna gra, powieść Michała B ałuck ie
go (c. d.); Posłow ie rosyjscy  w P olsce, Paw eł Ja  
gnszyńsk i przez dra Antoniego J. (dok.); Zgon po
w stańca, w iersz z uicwy danych poezji T adeusza  
Komara; H istorjs białego kosa przez A iireoa  de 
k M 9i"  (ta d->; Przegląd literack i: Ojciec Makary, 
dramat Wl. Okońskiego, ocena przez B ., Korespon
dencja z W iednia przez J. K.; Miecellanea: P ierw  
ety  w ieczór m uzykalny T ow arzystw a m uzycznego; 
L ist ś. p. T adeusza  Komara; Lukrecja Borgia na 
benefis panny K w iatyńsk iej, Loterja na korzyść o- 
pieki chłopców etarozakonnyob; F reiligrath . Pod  
pięknym w ierszem  T . Komara „Zgon pow stańca*  
zam ieściła redakcja słowa „z niew ydanych poezji,*  
nie w iedząc zapew ne o tern, że ten w iersz  był jńż 
drukowanym w zbiorze poezji Komara, które antor 
sam wydał w rokn 1865 pod tytułem  „D am y i pie- 
śni Ludomira* (Bendlikon. W  drukarni O jczyzny) 
W iersz „Zgon pow stsńca* w  zbiorze tym  wydrn 
kowano na stronnicach 60 , 61, 63 , 64 , 65 66 67 
68, 69 i 70. Pod napisem „Zgon pow stańca* umie
śc ił antor dedykacją „Na pamiątkę w spółw ięźuiow i
i w spółtow arzyszow i broni Bronisław ow i B .1* __
Jest te w ięc przedruk w iersza a nie w ydanie pierw  
s s e  jak ohcą Szkice. N ie mamy jednak za  złe re 
dakcji tego przedruku. WierBZ bowiem tak piękny 
i dobrze natchniony wart był przedruku. Podobnie 
niegdyś postąpił Tygodnik Wielkopolski. W ydruko
wał poemat Komara „Mądrość słowiańska* nie w ie 
dząc o tem , iż p. t. „Mądrość polska* poemat ten 
był osobno drukowany w Paryża.

Muzyka orjentalna, p rze sta ła  być nareszcie 
rzeczą nieznaną dla mnzyków europejskich, dzięk i 
Polce zam ieszkałej w Stambule, która zrobiła z a 
daniem swego życia zebranie melodji do śpiew ów  
tureckich, oraz muzyki do tańców tureckich, i uło
żenia ich na fortepian. N azw isko kom pozytorki je s t  
pani: H e r z m a i ń s k a  ze Słupna, krótko w pi 
smach tureckich nazywanej pani Słupno, zam ieszka
łej w Konstantynopolu, na Pera, przy u licy  Serk is 
nr. 6. W ydała w łaśnie wspaniałe Albnm m nzyki

2 zł, 10 c, —  Metr kub. drzewa tw ardego 4 zł. 
2 6  o., m iękkiego 3 zL 4 5  o.

Miejski urząd targow y.
Lwów dnia 6. kw ietna 1876 .
Kraków 5 kw ietnia. W czorajszy targ  by 

znown nadzw yczaj słaby, a to głów nie w skutek 
bardzo małego dowozu zboża i to tylko z małych 
posiadłości. Dowieziono nie w ielk ie partje na 
odstaw ę.

R ozpoczęcie  dzisiejszego targa, na którym  się  
zjaw iło parn kapców pruskich, rokowało w iększy  
obrót, gdy zaś takow i daleko niższe ceny, jakich  
knpcy i producenci żądali, ofiarowali, nie w iele po 
robili zaknpna.

N a m iejscow e potrzeby jako przed św iętam i, 
młyny Podgórskie i B inczyck ie porobiły znaczniej 
sze  zakupna. Ceny pszenicy z brakn zam iejsco  
wych kapców cokolwiek spadły, żyto płacono po 
cenie z  przeszłego  targa, jęczm ień  o 10 centów  
n iż e j , koniczynę ezerwoną więcej posznkiwako, 
płacono o 5 złr. w yżej, biała spadła o 10 złr.
aa koren.

Płacono za  p szen icę żółtą 100 kilogr. 
od 8 zł. 5 0  ct. do 10 zł. —  ct., czerwoną od 
9 zl. —  ct. do 11 zł. —  ct., białą od 9 złr. 25 
ct. do 11 zł. 10 ct., żyto w arszaw skie 100 kilo od 
8 zł. 10 ct. do 8 złr. 45  c t , żyto podols. od 7 zł 
75 ct. do 8 zł. 15 ct., jęczm ień stary piękny 100  
kilo od 9 złr. —  ct. do 9 zł. 50 ct., jęczm ień na 
paszę 8 zł. — c t  do 8 zł 75 ct., ow ies 100 kilo 
od 9 złr. 95 do 10 złr. 15 ct., groch 100 kilo od 8 
zł. 50  ct. do 12 złr. —  ct,, koniczynę czerwoną  
od 70  zł. —  ct. do 80  zł. —  ct., białą od
80 zł. —  ct. do 90  zł. —  ct., fasolę od — zł. — ct. 
do —  zł. —  ct., wykę od —  zł. —  ct. do —  zł.
—  ct., tym otkę —  kiło. od — złr. —  ct. do —  złr.
— ct.

W  C z e r il io w c & c h  płacono do 5. kw ietnia
za 100 k i l o .p s z e n i c ę  9 zł. —  ct., żyto 6 zł. -—
ct., knknrndzę 5 zł. 10 ct., jęczm ień 7 zl. 30  ct.,
hreczkę 5 zł. 10 ct., nasienie Inn — zł. — ct.,
owies 8  zł. —  ct., koniczynę — zł. — ct.

Poznań 5. kw ietnia. N t  targach tutejszych  
płacono za 100 kilo.: pszenicę 10 m. — fn., żyto 7 m.
85  f., jęczm ień 7 m. 70  f., ow ies 8  m. 50  i. ,
groch jarzynow y —  rark. — fn., paszow y —  mr.
—  f., rzepik zimowy — m. —  f., rzep zimowy —  
ni. — f., latow y — m. —  f., tatarka — m. — f .,
kartofle 1 m. 20 f., wyka —  m. —  f., łubin żółty
—  m. —  f., niebieski —  m. — f., koniczyna czer
wona — m. —  f., biała —  m. —  f.

Peszt 5. kw ietnia. Chęć kupna pszenicy oży 
wił się. Oferty czyli dostawa słaba. Ceny żyta, j ę 
czm ienia i owsa trzym ają się stale.

Płacono za pszenicę na 7 2* /,, kilo. od 1 0 1 5  
do 10-35 , na 78 kilo. od 10-45 do 10-55, 
żyto  70 do 72 kil. po 7-15 do 7-35, jęcznień  62  
do 63 k ilg . po 6-70 do 8 20 , ow ies 41 do 43  kilo. 
po 7 -67 do 8-— , knknrndzę po 4 ‘40  do 4 50 , pro
so po 5*—  do 5'35, spirytns po 25-50 za 10 0
litrów .

W rocław  5. kw ietnia. D ziś płacono za 2 0 0  fnt.
pszenicę białą 19 mrk. 80  fbn., pszenicę żółtą
— mrk. —  fn ., żyto 16 m. 60 fn ., jęczm ień  
stary —  m. —  fn., nowy —  m. —  fen., jow les 17 
mrk. 80  fen., groch — mrk. —  fen., rzepak brutto 
29 mrk. —  fn., rzepik zimowy —  mrk. —  fen., 
latowy —  mrk. —  fn., lnica — mrk. —  fen., s ie 
mię lniane —  mrk. —  fen., olej rzepiowy 64 mrk.
— fe n .; spirytns w miajsen aa 100  Trall. po 47  
mrk. 70  fen ., na mąj i czerw iec po 4 3 -7 0  mrk.

W Warszawie do 5. kw ietnia płacono: 
pszen icę 242  fn. smol. i ord. — rbl. —  kop., pstrą 
6 rbl. 5 0  kop., wyborową 7 rbl. 50  kop., żyta  
4 rbl. 25 kop., jęczm ienia —  rbl. —  kop., owsa
—  rbl. —  kop.

W y k a z  Listów  hipotscanych I A sygdaeyj ka- 
sewyoli gsflsyjakśuga braku bipotecz. z dniem 31 . 
marca 1876 w obiegu się  znajdujących:

L isty hipoteczne zł. 2 1 ,2 0 8 .3 0 0 .
A sygnacje kasow e zł. 2 ,4 8 3 .5 0 0 .

Lwów dnia 3 1 . marca 1876.
W ie d e ń  dnia 4. kw ietnia 1876. Na d zisiejszy  

tsrg  dowieziono nierogacizny ga licyjsk iej 1027  
średnio-ciężki eh w ęgierskich 1012  — ciężkich Ba 
gonów 1011 —  razem  3 050 . G alicyjsk ie płacone  
36 zł do 42 zł. —  średnie 42  zł. do 5 4  zl. —  
ciężkie 54 zł. do 62  zł.. —  T arg był bardzo mdły, 
wiele zostało nierozsprzedanych.

Wilhelm Amirowicz.
Caffee-Soierbók.

tylko „stylistycznymi* usterkami. Nie były to 
wprawdzie stylistyczne omyłki, lecz postano
wienia, gruntownie rozważone przez komisję i 
plenum Izby, odpowiadając praktycznej potnie- 
bie kraju, pomimo że nie godzą się z przyję
ciami — jak mówi komisja kultury krajowej — 
„twardego doktrynersko-konstytucyjnego syste
mu rządowego.*

O s t a t n ie  w i a d o m o ś c i
Jak się dowiaduje Polit. Corresp. zapropo

nowano jako termin zebrania się delegacyj dzień 
9. maja.

Wczorajsza Wie7ier Ztg. ogłasza uchwalone 
przez Radę państwa ustawy kolejowe.

W ersalska Izba uchwaliła d. 5. bm. za 
zgodą ministra spraw wewnętrznych jednogło
śnie nagłość dla przedłożonego przez^ komisję 
sprawozdania z wniosku Ferryego, który żąda, 
aby municypalnościora przyznano uapowrót pra
wo wybierania merów.

Rzymski trybunał kassacyjny odrzucił re- 
kurs Lucianiego (moralnego sprawcy morder
stwa, dokonanego na Sonzogno, redaktorze 
dziennika La Capitale) i jego wspólników.

P rzy jech a li dnia 6. kw ietnia 1876. 
HOTEL ZORZA : W. W actin z R ossji. D. R o

sner z W iednia. F. W eidinger z W iednia. D- Le- 
wenson z Odessy.

HOTEL E U R O PE JSK I: Ks. M. Ogiński t
Rossji. Dr. J . A ltscbnl z W iednia. J, Jeisk i a Ro
kietnicy. St. Padlew ski z Sncbodoła. H. T a m a  z 
Moszcean. M. Rike z Rossji.

HOTEL LA N G A : F . Pazderski z Odessy. B . 
T rzaskow ski z Tarnowa. F . K awecki z Sambora. 
W. Roterski z Tarnopola, E. W inter z W ołoszysk .

HOTEL ANG IELSK I : St. Kurowski z Nowego  
Sącza F. Czerniakowski z Klim kowiec. A. D w er
nicki ze  Stanisław ow a L. Lang z W iązowy- L. 
Lipska z Podola ros. A. Krokowska z Podola ros. 
Dr. L. L isinski z R«wy. J. W iśniew ski z C iem ie- 
rzyńca.

HOTEL KRAKOW SKI: J . HnBsakowski z Sam
bora. F. Madejski z Solowy. St. O buszkiew ics z 
Staregom iasta. D. Mierzwińska z Rossji.

HOTEL KUHNA : J  Bajert z Królestwa. 
HOTEL PO D O L SK I: M. Smoliński z Kodowa. J.
P&Uński z Kołomyi.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń (3 kwietnia 1876. 

godzma 10, minut 4 0  przed południem.
Akcje kred. 153.90. Angln-anstr. 69.70
Unionsbank 64.50. Vereinsbank — .—
Kolei Kar. Lud. 190 .25  Kolej połndn. 1 0 1 .5 0  
Franko-austr. — .— . Losy tureckie — .—
L osy* r. 1860  — .— . Oblig. indem. — .—
Stratsbahn — . W ied. Tramw. — .—
Ostbahn — .— . Napoleondor — .—
Bnbel papier. — .— . Osposob. dosyć btałe.

W ie d e ń  6. kwietnia 1876.

.

godzina 
Akcje fran. - aus. 
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lud. 
Kolej południo 
Kolej Elżbiey 
Węg. Nordostb. 
Wiener-Bauges. 
Gal. indemniz- 
Franco-H.Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw. 
Wied. Bauver.

2. minut 12. po południu.
1 6 . - .  
6 8 .6 0 . 

189 .25 . 
102.— . 
1 5 5 .5 0  
1 06 .- . 

19.— . 
85 .50 . 
32.—. 
19 .25 . 

9 6 8 .— . 
11 .— .

W ęg ier, kred, 
U nionsbank 
Nordbahn.
Kolej Alfód, 
Kolej Lw.-czer, 
Rudolfsbalin 
Węg. Ostban

136.75 
63 — 

179 —
109.50 
128. —:
11 8 .50  

3 6 .5 0
L o s y z r .1 8 6 4  1 3 1 .5 0  
Verkehrsbahn 74 .75  
B a u b u k -A n . 7 .5 0  
Bankrerein 6 2 .5 0  
Losy węgier. 72.25

8075 8 1 -

7850 7 9 -

77— 7 8 -
6675 6625

1 5 8 - 16850
2975 3025
1450 1650
1475 1525
29— 2950
1 3 - 1350
3826 3875
2776 2850

1950 20
23— 2350
23— 2360

6675 5686
6676
5676 f.G»5

11655 11680
4610 4625

tureckiej, w którem się mieści 75 utworów mu
zycznych, tańców, pieśni i melodji ludow ych, p rzed 
stawiających dla artysty bogaty skarb motywów  
prawdziwie orjentainej mnzyki. Praca to była o- 
gromna zebrać i ułożyć na fortepian tyle utworów;
zasługa też za to niezm ierna, ona bowiem dopiero
pierw sza zapełniła lakę w powszechnej m nzyce, 
wprowadzając do niej i  popularyzując arje i tańce  
tureckie. G azety konstantynopolitańskie, które ma
my przed sobą, nie mają dość słów dla pochw ały  
pracy pani Herzmańskiej. Pochwały te są zupełnie  
zasłużone. My do nich to tylko dodać możem y, ii 
za chlnbę narodową nważamy, i i  P olce przypadł 
zaszczytny tytn ł pierw szej kompozytorki tureckiej; 
11 pracą Polki otw orzyły się dla św iata  cyw ilizo 
wanego skarby dotąd zaklęte narodowej tureckiej
mnzyki. W arto byłoby zapoznać się z AIbnmem  
pani Herzm aińskiej ze Słupna, które na filadelfij
skiej w ystaw ie przedstawiać będzie jedyny dotąd  
zbiór orjentainej mnzyki. Dla naszych kapców nut 

adres, który im ułatwić może sprowapodajemy 
dzenie do Polski tego Albnmu. J « t  on na skła- 
dzie^w m agazynie muzycznym pana Adam a w Kon
stantynopola, na Pera w pasażn Hazzopooleo. U nas 
we Lwowie za pośrednika w sprowadzenia słnżyć  
może k s ię g a rn ia  Karola W ilda, przy ulicy H alickiej.

Gospodarstwo, przemyśle i handel.
Lwów S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  

5 . kwietna 1876 r . : Hektolitr p szen icy  69 62  ki 
logram ów 6 zł. 01 e.; ży ła  70 k ilogr. 4 zł. 5 2  e.; 
jęczm ienia 6 1 .50  kgr. 4z ł. 62 c.; owsa 40-38  kilo 
gramów 3 zł. 89  c.; hreczki 6 0  kilogr. 4 zl. 35 c. 
prosa 0 0  kgr. —  zł. —  c.; groehn 7 8  kilogr. 6 
zł. 28 c.; soczew icy —  k ilo m  — z ł. — c.; fa
soli 8 0  kilogr. 9 zł. 53 c.; ziem niaków 80 kilogr. 
2 zł. 36 c., 100 kilogr, tiaaa 2 zł, 47 c., słomy

S e j m o w ą ; .
L w ó w  d. 6. kwietniu.

Wczoraj po południu ukończył wreszcie 
sejm obrady u»d kwestją wyhodowania gmachu 
na pomiesiczenie sejmu i Wydziału krajowego, 
u ch w a ląjąc utworzenie osobnego funduszu na 
koszta tej budowli t  pozostałości kasowych z I 
r. 1875, z dochodów z realnośuś, stojącej na 
zaknpionym gruncie i i 

Przypuszczaliśmy,

M arki n iem ieck i c t . 5 7 .* ' / , , .
Usposobienie: stałe.

B e r lin ,5. k w ie tn ia . Rnss. Banknaten 2 6 5 .1 0  Cre
d it  Act. 2 6 7 .—  Lombardea 174 .—  G alizier 82  9 0  
Staatsbahn 4 6 3 .—  R nm łnier 2 3  7 5  O esterr.-Bank- 
noten 1 7 4 .4 0  U sposob ien ie —

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A

W piątek dnia 7. kw ietnia 1876  
Po raz sz ó s ty :

I  V  I M  G  I I
czyli

banda rozbójników
| Opera kom iczna w 3. aktach Jaaa Straussa, prze

kład Anr. Urbańskiego.
Nowe dekoracje wykonane przez p. Diilla. 

Początek o godz. 7.

procentów
że ustęp ten przejdzie 

w Izbie bez długich rozpraw. Inaczej jednak 
stało się; wywiązała się bowiem zacięta walka, 
już nie o rzecz samą, gdyż ta była rozstrzy
gniętą ranniejszem głosowaniem, lecz o tytuł, 
t. j. czy pieniądze przeznaczone na koszta bn- 
dowy mają stanowić osobny fundusz, czy też 
ma być otworzone tylko na ten cel w rachun
kach Wydziału krajowego osobne konto. To 
jednakże najciekawsze, że w tej sprawie nacie
rali na siebie najgoręciej krakowscy posłowie: 
hr. Wodzicki i Chrzanowski, którzy nie zga
dzali się na utworzenie funduszu budowlanego, 
przeciwko dr. Zyblikiewiczowi i Paszkowskie
mu, którzy bronili funduszu. Dr. Zybiikiewicz 
walczył w tym wypadku w ścisłem przymierzu 

p. Bazylim Kowalskim, który objawiał bar
dzo żywe zainteresowanie się spraw y, o którą 
tu chodziło, pomimo że jego przyjaciele polity
czni głosowali konsekwentnie przeciwko niej 
we wszystkich punktach.

Doskonale udało się p. Pilińskiemu. Gdy 
po kilkogodzinnej rozprawie na porannem po 
siedzeniu Izba postanowiła, iż gmach ma być 
wybudowanym, p; Piliński występuje po połu 
dniu ni z tege ni z owego z wnioskiem, aby 
przejść do porządku dziennego nad uchwałą, 
wyznaczającą pieniądze na budowę! To też 
znalazł p. Piliński w całej Izbie tylko jednego 
posła, który go poparł, mianowicie p. Krzeczu- 
nowicza Zenona.

Rozwlekłość i bezładność tej rozprawy, b y> 
n a j m n i e j  n i e  z a s a d n i c z e j ,  która za
brała sejmowi dwa dni czasu w ostatnich chwi
lach sesji i kadencji, charakteryzują dowodnie, 
jak szkodliwy wpływ wywiera na tok czynno 
ności naszej reprezentacji parlamentarnej brak 
ścisłej organizacji klubowej.

Na wczorajszem popołudniowem posiedze
niu uchwalono także zmiany w ustawie polo- 
wej, w myśl życzeń rządu. W sprawozdaniu ko- 
misyjnem, jak niemniej i w Izbie przez asta po
słów Krzeczunowicza i Skrzyńskiego wymownie 
skonstatowanem zostało niezadowolenie opinii 
publicznej kraju naszego z powodu odmówienia 
sankcji, uchwalonemu przez sejm w rokn ze
szłym projektowi ustawy polowej dla kilku u- 
sterek tak drobnych, że je sam namiestnik hr. 
Potocki nazwał przy otwarciu sesji tegorocznej

Pociągi ko lejow e z głótrnegu dworca: 
O dchodzą ze Lwowa 

■»o K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południa o godzinie- 6. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  F o d w o lo c s y s b : (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany;; w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

K o  C łs e rn to w ie c : rano o gownuie «. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C z e r u io w ie e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południu.

P rzychodzą  do Lwowa 
K r a k o w a ;  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9  godz. 45. m. w nocy i 10 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

25e S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3 . minut 
wieczór.

K o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano •
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).'

K o  JP o d w o lo c* y » k  (z Podzamcza) w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mie
szany).

N  a d e s ł a n e .



Świeży tra n s p o r t

BE li IM TY
chińsk j

przez

Sue z - Od e s s ę
sprowadzanej

prze wy bornej
otrzymał i poleca handel

S t. Markiewicza
ice Lwowie, Rynek l. 42.

SfoŁr* Polecam  w yborne ^3 3 6

S /v n b i  domowe k i lw  po 'SIŁ ct.
2280 2— 5

wczesne zamówienia npraazam gdyż zapas tychże niewielki

Karol Klimowicz, uh Wałowa 1. 1 1 .

EKjSr> Gruntownie leczy ‘^ $ 2
wszeikio słabości sifilityczne i skórne, upła- 
wy i stryktury. tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męi-lilniu 1 
naści, polueje itd. Specjalista chorób wene- lipca

Zakład gorzelń iczy.

O e n iiils  W '  P o d h a jC iiC h
Ciast 1 CllldW WiIa#BCliyCl| Uk0n8tytU0Wany na 22 osciounych powiatów sądowych

-  t W y r f z i ą l  Z w i ą z k u
.1.1110 J l l l l l ie r a ,  igalicyjskego Zakładu kredytowego ziemskiego

krakowski 020ulica H. tmańska 1. 12 przy Wałach, oboli 
Wiedeńskiej kawiarni.

T o r t y  i m a z u r k i :  marcypnnowe, mi
gdal, .we i owocowe O l i  zl. '2 do 12 zł., 

Kurs gorzeluiczy rozpocznie się w tym roku'uonrzowe , orzechowe , czekoladowe, his z 
' * m a ju  i trwać będzie do os ta tn ieg o koktowe, ryżowe, makaranikowe. czoko-

(Cena za funt fjOCj gramów.)
X. 1. T a sz u  źółto-kwiat. arom. zł. 4.40 

„ 2. J n n to jc z a n  biało-kwiat. „ „ 3.00 
„ 3. N a nd ż jn  czarna zbiór maj. T 3 .— , 4. Huchong „ angielska ,. 2.50
„ 5. Congo „ familijna „ 1.00
„ 6. Proszek herbaciany „ 1.10
„ 7. „ „ znajlep. herbat r 1.40
2171 1--?

Atlas

rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
|  chirurgii i położnictwa

J. l i i  H P IK Ł
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
I . piętro drzwi Nr. 11.ordynuje o d 9 . d o l 2 .  
przed, od 2. do 5. popołudniu. Dla słabych 
/. innymi spotykać 'się niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym ud/iela rady li 
Gównie i wysyła lekarstwa. 2204 2 —?

(Jorzelnicy, którzy jeszcze są zajccil Jladowc-piankowe i skaliste od 1 '50 do 8 zl.

udziela p o ż y c z e k  n a  r e a l n o ś c i  w i e j s k i e
tom i gminom pod nader korzystnemi warunkami i 
w i ę k s z e  m a j ą t k i  t a b u l a r n e  do wysokości 
wistej tychże wartości.

p r z e k ł a d a n c e
22 Mi 12

w gorzelni, mogą być pryjęci do 20. ninja. K r a k o w s k i e  
Prakykantom gorzelniczym nie majaiwnii t 'i-

należytych środków uczyni się względom B a b y  z. parzonego ciasta z rodzynkami 
opłaty szkolnej wszolkic możliwe ułatwienia. cykatą z skórką pomarańczową, rozma-

Program rozsyła się na żądanie franco  ito.i wysokości ubierane i meubierane
pocztą. Zgłosić się o przyjęcie na kurs n;Jleży 0I*  ̂ do 8 zl.
do 1<>. kw ietn ia  listownie do dyrekcji 
szkoły gorzelniezej profesora

l > r .  k n u o l i a  G t i n s b e r g a .
1953 3—(j we Lwowie.

L e ś n i c z y
/. wyższym egzaminem , p s/ukuje 
odpowiedniej posady,  ua żądane j  
pizedłoży świadectwu służby. Ad es I 
TV Aahuinow icz w C /u inalu ,
pocz ta  Zbaraż. 2316 3—?

Bióro wywiadowcze

Zawiadomienie
Z dniem 30. marca otworzyłem

R e s ta u r a c ję
wraz 'T,

H u b k i  niskie (Kugelliupfen) od 50c do 2 zl.
K o ł a c z e  jajecznik! z rodzynkami i cy

katą od 50 c. do 3 zl.
R o g a l e  z makiem, dereni, orzechową 

masą, różą i konfiturami od 50 c. do 3 zl.
P l a c k i  z maku lub s e n  od 1 -50 do 8 zl.
Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu 

krowych od 25 e. do 3 zl.
Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwit- 

raiiYcti i nieotwieranyeh od 25 c do 5 zl.
U b r a n i a  na torty i mazurki, kwiaty,

liście i mączek cukrowy.
Pól kilo pomadek zl. 1 50.
Pól kilo karmelków 10 ga'unków 90 c.
Pól kilo czekoladek francuskich zl. 1 ‘80.

do iistorji powszechnej konia

2296 we I.wowie, 1. 26 2 2
J n l j i  W i t o s z y ś s k i e j ,

ma do polecenia dla szanowych rodziców i 
opiekunów, guwernantki Polki jakotsź Fran-

M a r i a n a  h r  P y a  łlf ( f fi oujki, posiadające oprócz wyższych wiado-
m a r j d i l d  l i r .  I s Z d p S K Ic y u  'mości języka ojczystego, języka angielski

składający się i 76 tablic wedle własno- i^iemi.ckiyjakoteżbony frScuŁkiew wieku
ręcznych rysunków autora dzieła, a ozdo
biony portretem jego na miedzi rytowa- 
nym wyjdzie w  p l e r w s z y e l i  d n i a c h  
u t a j a  1 8 7 8 .  Podpisana księgarnia 
o t w i e r a  n a  A T Ł A S  t e n  p r z e a -  
p ł a t ę  w y n o i t ą c f  a  i  d o  w y j ś c i a  
o n e g w  t a l .  1 8 ,  c z y l i  5 4  m a r e k  
( 2 3  *1. 4 0  c t .  m  . a . ) ,  a p o t e m  p o -  .
J u l e s i o u a  d o  t a l .  2 5 ,  c z y l i  7 5  w dobrej

starszym i młodszym, t  dobrem i rekomen
dacjami — są takie do polecenia nauczy
ciele języka francuskiego, i akademicy.

ogrodem
pod 1. 62(P 'zy ulicy Piekarskiej
Zaopatrywr .ową w najwytworniej

•ze trunki, jc : miody, wina, piwa,.pół kilo pieezywek zł. 1-20.
wódki, rotolis; -tarawszy się o dobrą1 Szanowych P. T. Gości moich na pro-
kuchnią, oraz > .ą i rzetelną usługę,.wincji upraszam o wczesne nadesłanie ła 
mani zaszczyt ]>■_.- .tó się łaskawym wzglę- skawycli zamówień, zaręczając, że stara

niem mojeiu będzie Szanownych odbiorców 
zadowolnić, tak dobrocią towarów, jakoteż 
miernemi cenami i staranuem wykonaniem. 

Z uszanowaniem
Jau Milller.

P o s z u k u j e  s i ę

F o lw a r k u
marek (45 z ł. w. ».) I

Uprasza się o łaskawe skore zglaszanie|ez^ uadesłać 
się i składanie przedpłaty, do której, od-1 . Zar d
biorą U[»owainn»ne aa v szystkie księgarnię.

Kaięgaruia J .  M .  i f c u p a ń s k i e g o .  w  ^
2S30 4—7

więcej
3l„bie w d z i e r ż a w ę ,  mniej 
rgów 700 . Interesowani ra

dom Szanownej U. P. Publiczności
Uuiźony sługa 2322 1 — 1

Tomasz Petrańskl, 
znany od wielu lat restaurator.

HANDEL'
korzonny, galanteryjny i rozmaitości w 
mieście prowińcjonalnem we wscliodnicj 
Galicji, jest z wolnej ręki wraz z K A -  

lub bez tejże Jo sprzedania. 
Bliższą wiadomość udzieli a j e n c j a  

d z i e n n i k ó w  J .  P o l l ń s k l c g o  we 
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2243 7 -15

Podziękowanie.
Ze względu na dobro Itjdzkośei, po

dziękowanie umieszczam w Gazecie za 
wybornie Łez boiu i sprężyn uskutecz
nione wstawionie zębów pauu Weissowi, 
dentyście w Rynku. 2321 1— 1

M a łc z y ń sk a .

uwiadomienie 
okonomiczuy 

Radzicchów

pod adre- 
w D n i y -
. 2350 2—3

W
Poszukuje się

Stanisławowie
do kupna lub wynajęcia dworek o 5ciu 
lub 6ciu poko ach z ogródkiem, przy 
której z główniejszych a perządnych 
ulic, i sachem położeniu. 2307 2 —3 

Łskawe oferty z dokładnom wymie
nieniem warunków najmu lub sprzedaży 
uprasza się przysłać do Administracj 
Gazety Narodowej we Lwowie. Wszel 
kio pośrednictwa są wykluczone.

Majątek Sowina,
w dwóch folwarkach

w  starostwie J a s ie ls k im i ,  
polołony, pól mili od mia9ta K oła
czyce i poczt, składa się z 2 85  mor
gów pola ornego, 15 mórg. łąki, 300  
mórg. lasu, kałdejfo czasu z wolnej| 
ręki do sprzedania. Część ceny kupnaj 
przy majątku pozostać może. Wiado
mość J «  O .  JA SŁO. 2299 2 3

D i .  ( H A B L E

oEi u« w R
du SA.NG

ulica Viyitinue, 36. 
w Parviu. 

[Syrop ten leczy kro 
Ł»ty, liszije. wyrzuty sy
fi.isłyozne, ozyśoi krew

Maturalne

Wody mineralne
jako t o :

Gleichonberska, Obersal/.brunn, Wildun- 
gen, Vichy, świeżo napełnione,
już nadoszly do składu 2324 1 - 1

WIKTORA UOL.DKAl!M
przy ulicy Karola Ludwika 1. 29.

Z g u b i o n e .
W ogrodzie Fojezańkim zgubiono dnia 

6. kwietnia zegarek srebrny (ancrO na 22 
rubiny ze złotym łańcuszkiem. Rzetelny 
znalazca otrzyma itóaowną nagrodę ulica 
Kościuszki, 1- S II. piętro. 2219 1 — 1

POMMADA przeciw lliza|om, wyrzutom.
KĄPIELE MINERALNE przeciw iłabo 

śoiom naakómym. 1993 4—48
SYROP z CYTRY
NIANU ŻELAEA, le 
czy gonorej*. utraty na

___________________ siania i uplawy blale.
Dołączony jest pros]>ekt w polakim języku 

W e  Lwowie w apt. P. Mikolascb.

* * * * *

« i

P L U S < d e  

CO PA HU

EKONOM
kawaler, potrzebny jest z a r a z .  Zglo 
sić się m a ze świadectwami do rdrni- 
nistracji dóbr S t a ń k 6 w ,  ost. poczta 
STRYJ. 2320 1—3

Para k o n t
powozowych i k a r e t a ,  «ą razem 
lub poledyńezo do sprzedania, knt'U- 

I iący moie się zgłosić: Ulica Panaka 
1 3 ,  na dole. 2328 1 - 3

i

Do wydzierżawienia
dobra w wschodniej części kraju  w naj 
lepszej glebie, przestrzeni około 90' 
morgów. 2332 1—3 ,

B li isza  wiadomość w kmicelarji 
adwokata J a n o w i c z a ,  ulica Hetmań-; 
tka, 1. n. 1 0 .

Dom spedycyjny, ko

misowy i Inkasowy 
(założony w r. 1815)

Wien
I . Zedlitzgasar 4.

2056 4 -1 2

Eau salycyliąuep
najlepsza WODA do u s t , 
do płukan a po kałdem je
dzeniu , przeszkadza ps u-  
c i u zębów, wzmacnia dzią
sła i odwania

Cena flakonu 60 ct.
W aptece pod gwiazdą 

P. MIKOLASCHA we LWO
WIE. 1373 2—?

) )

najlepszy
BUCKEYE“

1 najtańsze.
A m e ry k a ń s k a

K o s i a r k a
Ż n iw ia r k a

do nabycia w każdym handlu Machin 
rolniczych. 1 -2 0

»i ido- 
Balonowa

Poszukuje się kawalerów
maszynisty i stolarza

do młyna na Wołyń. Bliższa 
mość S tupnlcki, ulica

1. Zgłoszenia do 14. b. m. 2312 2 —2

O r ^ a n i s l a ę
trzeźwy a poczciwy, moi meieć miejsce 
d 1. maja w Cłologórach.

2300 2 - 3

WODAOOZEBOW
Dra J a c k s o n

w rarytu.
Od dawna uznana i oceniona za 

sujskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów od próchnienia. Utrzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
wjednej chwili najgwałtowniejszy ból
zębów. 1982 2 0 -2 4

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolascb, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka.

20 KRÓW
czystej krw i holender 

4 -5  letnich,
razem lub pojedyóczo są do nabycia 
w zarodowej stajni w Wiśniowej, 4 
mile od stacji koleji Rzeszów.

Na zapytanie odpow ada kasjer 
p. D y s z j ś a k l  w W l ś u l o n e J ,  
poczta Strzyżów. 2253 4 6

i  m i e j s k i ?  jakoteż powia- 
w y r a b i a  p o ż y c z k i  im
dwie trzecich cieści rzeczy- 

2H7 i

«' I K I Ę  «  , \ I  A
A Z J t U D Z I N . S k l K l . O

w e  L w o w i e ,
ylac^ILiU cki l. la ui ymachu banku  
2327 hipotecznego, 1—3

przyjmuje wszelkie zamówienia na
święta Wielkanocne

oraz poleca wszelkie .innj* .wyroby w 
zakres cukierniczy wchodzące, po cę 
nic nadzwyczaj umiarkowanej.

3 34 76 .

Dzierżawa folwarku miejskiego 
.L e n a i id ó w k a . ’ '

folwarku miejskiego ,.Lęwan(hjwKa“ , |( .b

1
Mani zaszczyt zawiadomić Sza

nowną Publiczność, że p siadam 
w ielki zapas szynek, k ie ł
bas, ozorów , p olęd w ic, 
szpondrów , rolady, cielę
ciny m arynow anej, świe
żej i pieczonej, także p ro 
sięta bite świeże i p ie
czone i różne inne wy
roby w ędlinarskle, po n a j
tańszych cenach. Takżo smalec i 
słoninę w większych ilościach sprze
daję po 9 0  ct. 2331 1—3

P rzyjmuję także zauiówieuia ua 
prowincję za zaliczką.

Franciszek Underka,
przy ulicy Krakowskiej.

Celem wydzierżawienia 
miasta Lwowa położonego :

roli ornej morgów około . . . . . . 8 3
siaiioięci „ „  . . . . . 5 9
pastwisk „   10

na sześć po sobie następujących, od dnia 2 4 . czerwca 187B, 
poczynać się mających lat, odbędzie się puhlicz.ua licyta j . t , za pomocą 
pisomnych ofert na dniu 12. kw ietnia h. r. o godzinie 11. imzod 
południem w biurze Depart. I .  Magistratu.

Cena wołania ustanawia się na sumę 1500 zl.  w. a. rocznego 
czynszu dzierżawnego.

Obowiązany będzie dzierżawca w rado  sprzedania folwarku tego 
po upływie pierwszych trzech lat z dzior/.awy ustąpić za odszk dowa- 
niem w ustępie XVII. warunków licytacyjnych ustanawionem.

Wszelako przyjęte być inogą także oferty bezwarunkowo wnie
sione, nio reflektując na ewentualną sprzedaż folwarku.

Oforty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 1 ()(,/0 ofiaro
wanego czynszu dzierżawnego rocznego.

Warunki licytacji przejrzeć można w wyż wzmiaukowautun biur/o 
w godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stoi. miasta.
Lwów, dnia 18. marca 1876 .

F o p r a A t i i c

kompresy na szyją
w e d ł u g  r r i e w n i t z a .

W o wszystkich słabościach gardła i krtani 
ożywa się z bardzo zbawiennrm skutkiem 
kompresy. Ponieważ jednak nie każdy p,. 
trali podobny kompres tak przyrządzie, 
aby odpowiadał celowi, przeto wynaleziono 
juz całkiem do użytku g.towe kompresy 
z jednego kawałka, składającego się z gr u
bej wełnianej uiałurji do szyi zastusówaućj 
którą się macza w wodzie; mat.erja ta  aa 
Jepiouą just na odpowiedniej szerokóści i 
długości jiaskn nieprzemakalnym, a wszystko 
przytwitrdzou; do dlagiej Lindy welnis.ii-j 
którą się szyję owij-a i tasiemka przywiązuje 

Cena takiego kompresu ’?. dokładnym 
opisem użycia 1 zl. 20 c. w. a.

Apteka pod „Gwiazdą* P i o t r a  l ł l | .  
k o l n s c h  rvo Lwowie. 2314 1—6

^XXXXXXXXXXX3IXX>

całkiem bisie, spiczaste, równe, po 
najti ń zej cenir, otrzymać można ve 
fabryce takich kołków i kopyt.

Abelcs (*t Co.
2007 5 30 P ra g  U 8 7 {II.

Hartoffeln

Publiczna licytacja

PRORIMAULT e tG ‘.ł  aptekarzy w  PA ̂ Y /li

I98n s ,  u l i c a  A i t i e n n e .  8—II
y> szelkio kapsułki, które w powłoce 

klejowatej zawierają balsam lo[iaiwy w sta
nie łynnym, spiawuiją odbijanie, mdłości 
i btdcsci żołądka , jedynie kajisułki z ro 
śliny Matico pana Griiuault nie sjirawiaja 
żadnej z powyższych niedogodności, pon V 
waż zawierają kopaiwę w stainó stałym a 
nie płynnym w polać żenili z esencją' Ma- 

[Lico. Powłoc/.ka klejowata rozpuszcza się 
I łatwo w trze wach a nie w żołądku i dla
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą- 
uzkoui nawet clironicznym i zadawnionym.

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolaacba, Beizera i Uuckera ; w 
Krakowie u pp J Trauczyńskiego i W. 

[Redyka; w Brodach u pp. KuLlaka i Fran 
;/.osa; w Rzeszowie u p. Scbaittera.

w e  L w o w i e ,  R y n e k  J X r .  $ 2 .

skutkiem zwinięcia te«o interesu, w y sp rz e -  
dają się wszystkie towary przez licytację.

Licytacja rozpocznie się we czwartek 
dnia 6. b. ni. o godzinie 9. przedpołu
dniem i trwać będzie do 1̂ 5. bm. codzien
nie od godziny 9. do 12. przed południem i 
od 2. do 6. po południu,

Bazar Friedmanna,
2823 1 - 4  L w ó w ,  R y u e k  32.

R o b e y  &  C o .
w Wrocławiu,

j polecają swoje wypróbowane i nowo 
iilopszóiie

Siewniki rzędowe
o 9 do 18 i więcej rzędach, 

U n iw e rsa ln e  S ie w ń ik i  szerokurzutne 
najnowszej konstmkcji 12 i pół gzerok. 

z osią przewozu.
Cirttklarhi konne,

/. k u t e g o  ż e l a z a  ł z ę b a m i
s t a l o w e m i  

Angielskie przetrząsacie do siana.
PA R O W N IK I

do zaparzania paszy dla bydła itp. 
iSĘF~ Bliższej wiadomości udziela 

i zlecenia przyjmuje zastępca dla G a 
l i c j i .  22M C3-10

L O U I S  S T E R N
w  K r a k o w i e  , r ty u e k  g łów ny  |.

Die W . A . Scholtenwelie
S arkefabrik ia T arn op ol, shtiesst 
mit soliden Partheien Contracte we- 
gen Anbau von Kurtofeln auf Herbst- 
liefernn?. Vermittler au*geschlossen.

Nńheres ertheilt die Fabriks- 
Direciion. 2269 2—2

K o n s e r w y  d o  l o d ó w , jf
Podpisany ma zaszczyt poleeić niniejszom, swoje wyborno na Wiedeńskiej wy 

stawie świafowaj nagrodą odszczcgólniono soki owocowe (konserwy), które mają 
wiele woni, piękny kolor i dają się dobrze utrzymać, po niskich cenach poniżej wy
mienionych. Szczególnie wypada mi nadmienić, że tak co do swej taniości jakoteż 
użyteczności są konserwy morclowo bez e n k ru  w puszkach blaszanych, przydatne 
tak do lodów jakoteż na marmoladę, kilogram po 50 ct. a. w. wraz z puszką

Folwark.
Niedaleko kolei Tarnowsko-Sandec- 

kiej 40 morgów pszeuiczuej ziomi, doi 
34 fur siana, z dobrami budynkami, 
zasiewami i inwentarzem, do sprzeda-J 

Z . P . ,  poczta Dębowiec przy jm a ,  
Jaśle. 2303 2—2

l i t  ,  ł ż f

Ą u

L. 33475/75.

Dzierżawa folwarku miejskiego 
„ B I Ł O B O R S Z C Z E / 1

Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego „Biłohorszcze“, 
obok miasta Lwowa położonego obejmującego:

roli ornej morgów około . . . • • 137
gianołęci „ . . . . . .  69

na sześć i o sobie następujących od dnia 2 4 . c z e r w c a  lS T R  
poczynać się mafjących lat, odbędzie się publiczna licytacja za 
pomocą pisemnych ofert na d n ia  12. kw ietnia b. r. o go
dzinie 11 przedpołudneim w biuize Dep. I. Magistratu.

Cena wywołania ustanawia śię na sumę 1800 zł. w. rocz
nego czynszu dzieżraw iego.

Obowiązany będzie dzierżawca w razie sprzedania folwarku 
tego, po upływie pierwszych trzech lat z dzierżawy ustąpić za 
odsz’kc dowaniem w ustępie XVII. warunków licytacyjnych usta- 
nowionem. 1914 3 - 3

Wszelako p r/jję te  być mogą także oferty bezwarunkowo 
wniesione nie reflektując na ewentualną sprzedaż folwarku.

Oferty mają być zaopatrone w wadjum wynoszące 10% 
ofiarowanego czynszu dzierżawnego rocznego.

Warunki licytacji przejrzeć można w wyż wskazanem biurze 
w godzinach urzędowych.

L Magistratu kr. stoi. uiiaŁta.
Lwów, dnia 18. marca 1876.

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko z u p e łn ie  pokarm 
naturalny, ale przewyższa go  
w wielu razach dla swej stra- 
WtlOŚci. 1373II 2—t

W aptece pod gwiazdą 
I \  M ikolascha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka 

zależy od jego własności sprowadza 
nia na powierzchnią ciała, zapali ń i 
rozdrażnienia, któ; e dotkęły najży
wotniejsze organa; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na części li.ła  
mniej delikatne i daje wiąkszą la 
twość uleczenia takowej. Nujznako 
rnitsi lekarze zalecają go przeciw ka
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym, grypie, gośćcowi‘ bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na ulicy Seine 
31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi
kolascha; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka 
w Brodach w apt. p. Franzos.

1021 1 2 - V

Butelka j)o»i,omek na uukrss 1 zł. 20 ct.
baz cukru 1 zł. 20 ct. 

malm „  ,  9!l ct.
winaeń ,  , 8 0  ct.
pożyczek 

Zlecenfu za zapłatą

Butelka brzoskwiu bez cukru 80 ct 
„ morel przecier, bez cukru 80 ct 

winogron „ „ 80 ct
80 ct ' ” 7 I& W T 5  ' i  s0  ct■ l n Ananasa na cukrze 2 zł.

gotowcu lub za zaliczeniem załatwiam natychmiast. C « n„ a i n w n n  l U L . i L  w  w -  M i a b w i i i u i  I l i l 6 V  L I M U  m a i .  ą j O U -
g e n e n - F f t b r i k  J oh . H a p p e l ^  In Wi«-.n (Osterroich) Faworitaustrasse N. 17,

L E C ZEN IE  CHORÓB PIERSIOWYCH,
we wszelkim stopniu a u c l i o t  g i t r d l a n y c l i  i w ogólności wszelkich s l a -  
u o t i c i  p i e r n i  1 g a r d ł a ,  przez użycie:

SILPHIUAI CYREAAICIJM
wypróbowana przez Dra LAA AL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa
ryżu i w głównych miastach Francji. S IL PIU H M  przygotowuje się w tynk- 

ttirze, w granulkach i w proszku. 1978 23 24
W, Paryżu w aptece pp. Derode i l», fles, 2, ru Drouot. We Lwowie w 

apteco P. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

Słabości Piersiowe.

■ ■■■
W w R I M A D Ł T  e r(L Ł Apte WP..?r-w pARY/0

8 , ulica V iileu n e .
Od 18.57 r. preparat ten wszedł w p ’i 

wszcchno użycie. Leczy on katary ,  kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz,1 zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bronebites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
fphtisie) i mamieniu czyli snehotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy 
wazy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i taszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
iriault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
zajnysh 1985 5 —22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i R uckera ; w 
Krakowie u pp. J ■ Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp, Kullaka i Uran- 
ozsa; w Rzeszowie n p. Sehoitera.

Nr. 2601 ex 1876.

0 . k. uprz.

K A R O L A
galic. kolej

L I I ) W  K i

■ł: |7S7|

J j ’* s

* M O R IS O N
pigułki i proszek

sprowadza wproat od Morisona w 
Londynie i utrzymujo na składzie 
P . n i k o l a s e l i a  w LW OW IE  

Para małych pudełek 1 *1. 
5 0  c. w. a.

Para średnich pudelek 3 zł. 
50  c. w. a. 1S73VII 18 ?

Para familijnych pudelek 12 zl.

■li

Obwieszczenie
Odnośnie do obwieszczenia z d. 16. marca 1876 r. doty

czącego zawartych w III. i IV. dodatku do taryfy związkowej 
środkowp-rosyjsko-au3trjackiej i srodkowo-rosyjsko-^alicyjsko-pół-' 
nocno-niemieckiej pozycyj frachtowych dla przewozu zboża ze 
stacyj kolei Kursko-Kijowskiej do Austrji i północnych Niemiec, 
podajemy niniejszem do wiadomości, że skutkiem porozumieniu 
się interesowanych kolei, pozycjo taryfy zbożowoj w l i i-  doda
tku, aż do dalszego zarządzenia ważno będą dla przewbzu z po- 
mienionych stacyj do Brodów.

Poselki zboża do Niemiec via M \slowice od Brodów 
traktowane będą podług taryfy tranzytowej zaprowadzonej z 
dniem 20. października 1875.

Lwów d. 31. marca 1876.

2304 2 - 2 Dyrekcja ruchu.

WydftWC*. właściciel i odpowiedzialry r»3».ktor Jan Dcbrz&ńiki. drukarni .Gazety NareJowiu,, J. TWbrzlińskiej O r o a a n i i .  Zarząi5^  A l SkorL


